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J. MIKULSKA, 


Nr. 148 primaballerina opery w 


Pradze, wykonała główną 
rolę w balecie K. Szyfuae 
nowskiego „Harnasie”, 


PRZEWRÓT MONARCHISTYCZNY W AUSTRJI 


planują legitymiści austrjaccy na dzień 2 czerwca. — 
Otto Habsburg zostanie osadzony na tronie. — Losy 
Austrji znajdują się w ręku ks. Starhemberga 


Londyn, 28 maja. 

Duże wrażenie w Anglii wywołały 
ostatnie wiadomości, jakie nadeszły z 
Wiednia o nastrojach monarchistycz= 
nych w Austrii i szykującym się tam 
przewrocie. Wiadomości te. pomimo 
zaprzeczeń ze strony urzędowej, w po- 
litycznych sferach londyńskich są po" 
ważnie brane pod uwagę. Według in-* 
formacyj sfer legitymistycznych wę- 
zierskich na niedzielę, 2 czerwca, mo* 
narchiści austrjaccy planują zamach 
stanu, przyczem w razie powodzenia 


ich planu mają osadzić na tronie Ottona 


Habsburga. Według tego samego źród 
ła, istnieje cicha zgoda obecnego rządu 
na ten plan polityczny. 

Angielska prasa podkreśla równo- 


Mpa et w Płaska 


"ŻW Warszawa, 28 maja. 

W pierwszych dniach czerwca, da 
Pikiliszek przybywa pani marsząłkowa 
Piłsudska. Pani marszałkowa spędzi ca- 
łe lato w towarzystwie swych krewnych 
W Pikiliszkach został przeprowadzony 
ostatnio gruntowny remont oraz upo” 
rządkowano park i ogród . 


Zaginiony miljoner 
amerykański 
odnalazł się 

Paryż, 28 maja. 

(Pat) — Agencja Havasa donosi z for 
tu Landerdale na Florydzie, że miljoner 
Leeds, który w niedzielę wyjechał z Mia 
mi na statku rybackim i nie dawał o so- 
bie znaku życia, powrócił zdrów i cały 
na ląd. 

Jak wiadomo, na poszukiwanie Leed 
sa, wysłano hydroplan strażniczy, 


Niedziela zamiast piątku 
świętem w Turcji 


Ankara, 28 maja. 
(Pat) — Zgromadzenie ustawodaw- 
cze uchwaliło projekt ustawy, która po- 
stanawia, że dniem świątecznym w Tur- 
cji będzie obecnie niedziela, nie zaś pią- 
tek, jak było do tej pory. 


Przymusowe szczepienie dzieci 


Łódź, 27 maja. 

(v) W związku ze zbliżającym się 
okresem wyjazdów na kólonie letnie 
młodzieży szkolnej, Wydział Zdrowot* 
ności Zarządu Miejskiego komunikuje, 
iż bez względu na to, jaka orzanizacja 
lub'z czyjego ramienia dzieci zostają na 
kolonje wysyłane każde z wyjeżdżają- 
cych musi być poddane szczepieniu 0- 
chronnemi. 

Na miesiąc przed. wyłazden. dziecka 
na kolonie letnie zostaje ono poddane 
szczepieniu przeciwbłonicznemu i prze- 
ctiwdurowemu. 

Zarządzenie to wydane zostało na 
skutek polecenia władz ministerialnych 
które pragną zwalczyć plagę epidemij 
chorób dziecięcych i zakaźnych na ko- 
lonjach: letnich, 


cześnie, że najsilniejszym człowiekiem 
w Austrii jest dziś książę Starhemberg, 
Poza stanowiskiem wicekancferza Au- 


strii, sprawuje on również urząd mini- 
stra spraw wewnętrznych i jest kierow 
nikiem Heimwehry. 


| Sesja nadzwyczajna Sejmu 


zostanie zwołana na dzień 4 czerwca 


Warszawa, 25 maja. 


W łonie B: B. W. R« wre praca nad 
nową ordynacją wyborczą do Sejmu i 


Senatu oraz nad projektem ustawy 0, 


wyborze Prezydenta R. P, 

W dniu dzisiejszym odbędą się 
szcze posiedzenia połączonych 
konstytucyjnych 


je: 


| BBWR, na których ustalony będzie osta 
| teczny tekst wymienionych projektów. 
| Na sobotę, dnia 1 czerwca zwołane 
|zostanie plenarne posiedzenie klubu B. 
B. W, R. z udziałem premi. Sławka: 
i Uchwalone tam projekty ustaw będą 
zgłoszone do Seimu i staną sie przed- 


grup miotem obrad sesji nadzwyczainej, któ! 
sejmowej i senackiej rej zwołanie nastąpi na dzień 4 czerwca! 


Bkscesy hitlerowców w Niemczech 


Y 


Berlin, 28 maja. 


W związku z ostątniemi zaburzenia-| ubrań znaczki organizacyj katolickich 


mi antyżydowskiemi w Bawarii, wła- 
dze policyjne wydały oficialny komuni 
kat. Władze stwierdzają, że w dniach 
18 i 24 maja doszło w Monachium do 
poważnych rozruchów, które były skie 
rowane zarówno przeciw żydom, jak i 


przeciw katolikom. Zbrodnicze elemen cia policji w Monachium komunikuje, że ` 


ty napadły na sklepy żydowskie, zasma 
rowały sżyldy i okna farba, oraz pobiły 
ich właścicieli. Poza tem  zakłócono 
spokój przed katolickim domem związ: 
kowym w Monachium, napadnieto na 


„członków tego związku, zrywano im z 


itd. Jak twierdzi dalei komunikat poli- 
cyjny, podczas likwidowania. nowyż* 
szych zajść funkcjonariusze policii zo- 
stali przez demonstrantów czynnie ną- 
i pastowani i lżeni. 

| W związku z temi wypadkami dyrek- 


| wszystkie te wykroczenia zostały w za 
rodku stłumione, a główni winowaicy 
aresztowani. Obecnie panuje zarówno 
w Monachium, jak i w całej 
zupełny spokój. 


Bawarii 


| 


Aresztowanie wyrodnei matki 


która wrzuciła niemowlę do dołu kloacznego 


Łódź, 28 maia. 


Nafady na sklepy żydowskie i członków organizatyj kafolickith 


sprawczynię ohydnej zbrodni. Jest nią | tów, skazanych 


i 


Pozatem Starhemberg stanie na cze- 
le Heimatsfrontu, który przyłączony do 
30.000-ef armji austriackiej znacznie 
pewiększy jej skład. Przez skupienie w 
jednem ręku całej siły wojskowej i bez- 
apelacyjny wpływ-na politykę wew- 
nętrzną, faktycznie książę Starhemberg 
posiada dziś większą władzę niż sam 
kanclerz dr. Schuschning. 

Pisma angielskie stwierdzają, że ksią 
żę Starhemberg nie kryje się ze swemi 
przekonaniami monarchistycznemi. 
REDNIE FREP SDK ÓPTEZT Z SPR ZO A 


Dziś—Rada Miejska 


Łódź, 28 maja. 

(k) — Dziś odbędzie się ostatnie po- 
Siedzenie rady miejskiej, które składać 
się będzie z dwuch części: pierwszej uro 
czystej, na której rada miejska uczci pa* 
mięć. Marsz. Fiłsudskiego. oraz. z. dru- 
giej — dotyczącej budżetu m, Łodzi na 
bieżący rok administracyjny. k 

Przewodniczący tak ułożył porządek 
dzienny, aby wykluczyć możliwość zajść 


|i dłatego też deklaracje klubowe, doty- 


czące pamiętnych ekscesów w radzie 
miejskiej w dniu 2 kwietnia, zostaną od- 
czytane już po budżecie. 

Na posiedzeniu dzisiejszem, m. in. 
zgłoszony zostanie wniosek wyasygno- 
wania na budowę Domu-Pomnika Mar- 
szałka Piłsudskiego w Łodzi 100,000 zło- 
tych, Dotychczas na cel ten miano wy- 
asygnować 50000 zł. 


Rozstrzelanie 3bandytów 
w Moskwie 


Moskwa, 28 maja. 
(Pat) — Rozstrzelano trzech bandy- 
za zbrojny napad na 


(gr) Wczoraj donosiliśmy o znalezie- |22-letnia Marjanna Szymczyk, zamiesz- | mieszkanie pewnego kolejarza, zamordo 
kała przy ul. Marysińskiej 25. Szymczy- | wanie jego żony i 14-letniego syna. 


niu niemowlęcia w dole kloacznym w do- 
mu przy ul. Marysińskiej.  Wydobyto 
martwe dziecko. Zwłoki przesłano do 
prosektorium, „gdzie stwierdzono, iż 
śmierć nastąpiła od uduszenia. 

Jeszcze wczoraj wieczorem ujawniono 


kówna, zaraz po urodzeniu niemowlęcia 
wrzuciła je do dołu kloacznego. Położnicę 
przewiozło pogotowie miejskie do kliniki. 
| Po wyzdrowieniu pociągnięta zostanie do 
odpowiedzialności karnej. 


Kara za pojedynek w Niemczech 


natomiast bezkarne jest kaleczenie sobie twarzy w tzw, 
studenckich menzurach 


(Pat) — Według komunikatu, ogłoszo- 
nego przez komisję prawa karnego, no- 
wy narodowo-socjalistyczny kodeks kar 
ny przewidywać będzie za pojedynek, 
więzienie honorowe (twierdza). Postano- 


wienie artykułu 210 dawnego kodeksu 
karnego, przewidujące bezkarność men- 
zur studenckich, będzie utrzymane i roz 
szerzone na wszystkie stany. Prowoko- 
wanie pojedynku karane będzie więzie- 
niem. 


Dozorca porwany 
przez pas transmisyjny 
Łódź, 28 maja. 
(gr) Dziś, o godzinie 7-ej rano w do- 
mu przy ul, Piotrkowskiej 271, wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek. — Dozorca 
tego domu, Stanisław Jurkowski, w cza- 
sie naprawiania motoru, pochwycony zo 
stał przez pas transmisyjny. 
Poszkodowany odniósł szereg ran 
klatki piersiowej. Dyżurny lekarz pogo- 
itowia miejskiego odwiózł -go w -stanie 
groźnym do szpitala im.-Prez. Moście- 
kiego, A ego 


Kłótnia sąsiedzka 


3 osoby opatrzyła Ubezpieczalnia 


Łódź, 28 maja. 

(gr) — W domu przy ulicy Porannej 

11 doszło wczoraj wieczorem do kłótni 

pomiędzy lokatorami tego domu, a wła- 

ścicielem posesji. 

Spór zamienił się w rękoczyny, przy- 

czem pojawiły się kije i drągi żelazne. 

Zawezwano pogotowie Ubezpieczałni spo 

łecznej. Ogółem udzielono pomocy 3 o- 

| Sobom, Katarzynie Kosik, Janowi Tłucz= 
j owi i Edwardowi Kowalczykowi. 

Wszyscy odnieśli rany głowy i tt- 


ławia 


Trzesienie ziemi 
na wyspach Azorskich 


Lizbona, 28 maja. 

(Pat) — Wczesnem popołudniem na 

wyspach Azorskich dały się odczuć sil- 
ne wstrząsy podziemne. 


Zamach samobójczy 
służącej 
po kłótni z chlebodawczynią 
Łódź, 28 maja. 
(gr) Wczoraj wieczorem, znaleziono 
na ulicy Gdańskiej, przed domem nr. 164 
jakąś młodą kobietę, wijącą się w strasz 
nych bólach. Do chorej zawezwano po 
gotowie miejskie, Dyżurny lekarz stwier 
dził otrucie nieznaną mieszaniną truciz- 
ny i po przepłukaniu żołądka przewiózł 
desperatkę do szpitala Zapasowego.. 
Kiedy młoda kobieta odzyskała na 
chwilę przytomność, stwierdzono, iż na- 
zywa się Adamina Markiewicz, służącą 
z zawodu, licząca lat 17-cie, 
Markiewiczówna zatrudniona była w 
domu przy ul. Kamiennej 5. Wczoraj do- 
szło do ostrej scysji pomiędzy nią a chle 
bodawczynią. Dziewczyna. tak się. kłót- 
nią przejęła, że udała się na ulicę Gdań- 
ską, gdzie wychyliła sporą zawartość 
trucizny. i 
Stan desperatki jest dość poważny, 


i 
WOLNA TRYBUNA 


„MARZYCIEL W. S.” W| ŁODZI, — Niech 
Fun nie bedne pesymistą i niej twierdzi, że wśród 
Jeżo znajomych niema takiej, |któraby była god- 
ną zostać Pana żoną, Pisze |Pan „dancindowe 
lale". Rzeczywiście istnieję pewien typ „dan- 
cingowych „at, które jednak najszęściej nigdzie 
nie pracują, a które można odróżnić od pierw- 
szego rzutu oka, Tamte kobiefy istotnie nie są 
materjałem na żony. Ale musi Xan jednak wziąć 
pod uwagę, że nie wszystkie kobiety chodzące 
na dancingi należy określić miiinem pustych I 
mało wartościowych, Jest bardzo wiele mlo- 
dych dziewcząt, którym stałe chodzenie na dan- 
cingi bynajmniej się nie uśmiecha, ale które jed- 
nak chodzą tam od czasu do czasn ponieważ, 
nie mają innych sposobów zawierania znajomo- 
ści, ponieważ nie wiedzą dokąd miają pójść, aże- 
by mieć możność porozmawiania ze znajomymi, 
poznania nowych ludzi, To nie fest takie pro- 
ste, szczególnie dla kobiety, którę pewne formy 
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Bezterminowe więdienie za.. niepłacenie alimontów 


Miljard dolarów rocznie płacą Amerykanie swym rozwiedzionym żonom. — Co 30 
sekund nowe małżeństwo, co 3 minuty... rozwód. — Pierwszy mąż 
utrzymuje swego następcę... | 


Bunt teroryzowanych mężczyzn w M. $. A. 


(sb) W Stanach Zjednoczony ch; nego pożycia, separuje się. wogóle bez pracy. Prawo nakazuje 
istnieje jedna klasa ludności, która nie | Stwierdzono również ciekawą rzecz, | zamkałęcie ich w więzieniu. W samem 
zaznała wcale kryzysu. Są to niewia- że najmniej rozwodów jest między ludź-|tylko więzieniu dla niepłacących alimen 

, które pobierają alimenty. Liczba mi, którzy uczęszczali do tak zwanychity w Manhattan — jednem z. przed- 
ich w Ameryce wynosi obecnie blisko szkół koedukacyjnych, których dziew-;mieść w Nowym Jorku — znajduje się 
dwa miljony i zwiększa się w zastrasza-. czynki i chłopcy zasiadają na spólnej ła- | sześć tysięcy osób. Liczba tego rodzaju 
jący sposób. „ wie szkolnej. Sędziowie amerykańscy ;„przestępców” na terenie całej Ame- 

Nic też dziwnego, że w tych dniach tłumaczą ten fakt tem, że przez wspól: | ryki wynosi - 
zawiązał się klub „Alimony Reform ny pobyt w szkole zarówno mężczyźni kilkadziesiąt tysięcy. 


* wiem nie wi: Faa gdzie ją można znaloźć, Niech 


towarzyskie krępują i której narzuciły rolę zu- 
pełnie bierną, Kobieta nie może być aktywna 
w zawieraniu i w szukaniu nowych znajomości 
i dlatego z konieczności, nieraz, chodzi na dan- | bu jest Jack Anthony, W związku z ob 
cingi, gdzie ma przynajmniej możność zawarcia |jęciem urzędowania udzielił on wywia- 
znajomości 3 mężczyzną, któremu, bez pogwał- |du dziennikarzom, przedstawiając poło-, 
cenia praw grzeczności, wypada dojść į popro- | żenie rozwiedzionych mężów w Stanach 
sić ją do tańca, Zjednoczonych. Sytuacja ich jest rze- 

Nie można potępiać zatem tych wszystkich |Czywiście tragiczna. Ogółem płacą roz- 
dziewcząt, które z konieczności wiodą tego ro- | wiedzeni mężowie swoim żonom A 
dzaju tryb życia, a które z chwilą znalezienia! _ blisko miljard dolarów rocznie. i 
mężczyzny, zmieniają się zupełnie, myśląc jedy-| Jak ustalono, co 30 sekund zawiera- 
nie o tym jednym wybranym i starając się za- ine jest w Stanach Zjednoczonych nowe 
służyć na jego uczucia, Przecież I Pan ma tylko ; małżeństwo. Co trzy minuty natomiast 
możność poznania tych dziewcząt, które bywają, | udzielany jest jeden rozwód. Praktyka 
które można spotkać w towarzystwie, Kobieta | wykazała, że „tylko” pierwsze 30 lat! 
ò jakiej Pan marzy, która siedzi w domu, nie pożycia małżeńskiego są niebezpieczne”. | 
chodzi na zabawy, rzadko udziela się towarzy- | Po tym okresie małżonkowie przyzwy*| 
sko, jest zajęta wyłącznie domem í obowiązka- |czajają się już do siebie i rzadko się roz 
mi, taka kobieta jest dla Pana niedostępna, albo- | chodzą. Każde szóste małżeństwo, któ 
re nie przekroczyło jeszcze 30 lat spól- 


League", którego celem jest zmianą 
przepisów prawnych, dotyczących roz- 
wiedzionych małżeństw. Prezesem klu- 


Pan zatem nie bierze za złe tym swoim koleżan- 
kom, które wiodą towarzyski tryb życia, albo- 
wiem zmusza je do tego konieczność życiowe. 
Trudno jest bowiem kobiecie siedzącej w domu 
znaleźć dostateczną ilość znajomych, ażeby 
wśród nich wybrać sobie najbardziej odpowied- 
niego. Niech Panu się nie zdaje, że te panny, 
które obecnie tak bardzo udzielają się towa- 
rzysko, zostają takiemi samemi po zamążpójściu, 
"To nieprewda. Dla wielu z nich, a może nawet 
dla większości z nich jest to tylko środkiem 


jak i kobiety wiedzą, czego mogą się 
po sobie spodziewać i dlatego 

wśród nich rozczarowań. (W tych mał- 
żeństwach nie co szóste, ale co 75-te 
małżeństwo rozchodzi się. 

Celem założonego ostatnio klubu roz- 
wiedzionych mężów jest spowodowanie 
zmiany surowego prawa amerykańskie- 
go, które każe płacić alimenty nawet w 
tych wypadkach, gdy rozwiedziona żona 
po raz drugi wstąpi w związek małżeń- 
ski W praktyce wygląda to w ten 
sposób, że z alimentów, otrzymanych od 
pierwszego męża, żona utrzymuje siebie 
i swojego drugiego męża. W. najlep- 
szym zaś wypadku, otrzymująca alimen- 
ty, zużywa je na stroje lub jako doży- 
wotnią „tygodniówkę”. 

Tragiczna jest sytuacja mężów, któ- 
rzy nie zarabiają tyle, by utrzymać sie- 
bie i płacić alimenty, lub też pozostają 


Oczywiście, że w czasie pobytu w 
areszcie mąż nie jest w stanie zarabiać, 
a tem samem spłacać alimentów, które 
narastają stale i wypuszczany z więzie- 
nia po odbyciu jednej kary oporny płat- 
nik, zostaje po kilku dniach znowu aresz 
towany. Powstaje taka sytuacja, że lu- 

beztermi- 
nowe więzienia, ponieważ niśdy nie spła 
cą swych rat alimentacyjnych, W ciągu 
ubiegłego półrocza wysłano do więzienia 
w Welfare Island 3000 osób -za niepłace 
alimentów. 
Niewątpliwie ten pobyt za kratkami 
raz na zawsze „oduczy” ich od małżeń- 
stwa. Być może nowozałożona liga spo 
woduje złagodzenie przepisów o alimen 
tach, a wówczas otworzą się wrota wię 
zienne dla tysięcy ludzi, którzy pobrali 
to 


dziom grożą systematycznie 


nie 


się z miłości, a którzy muszą teraz 


srogo odpokutować.., 


Jak stracono „wrogów Ameryki“ 


Egzekucja Hamiltona odbuia się w obecności jego matki i narze- 
czonej. —Pięciu groźnych bandytów na krześle elektrycznem. — 


"do tego, ażeby wpaść w oko odpowiedniemu 
meżczyźnie, ażeby poprostu.. wyjść za mąż, 
Należy te rzeczy rozróźnić í nie wydawać 
zgóry sądu potępiającego, Mam wrażenie, że 
naprawdę wartościową kobietę poznać można 
już po pierwszej z nią rozmowie, Oczywiście 
nie należy się tak prędko żenić, Trzeba jeszcze 


„Jestem gotów, proszę puścić prąd!...' 


— tak przykro czekać na śmierć, która | dzie spokojne i że dojedzie pan szczęśli- 
(stan Texas) odbyła się egzekucja pięciu! jest nieunikniona.“ | wie do Irlandji", — i zwracając się do na 
skazanych na krzesło elektryczne prze-| Następnie przyszła kolej na Hatnil- , czelnika więzienia, rzekł: „Jestem gotów 
stępców, z Rajmondem Hamiltonem, na-| tona, którego do krzesła elektrycznego Proszę puścić prąd, Żegnam wszyst» 
stępcą „wroga publicznego nr. 1“ naj odprowadziło trzech duchownych. c 


„ (2) W więzieniu karnem w Hatzwill, 
| 


czele. 


Skazaniu Hamiltona przyglądały się 


poznać charakter, przyzwyczajenia i inne właści- 


Na pierwszy ogień poszedł bandyta] 
wości, porównac je ze swojomi I dopiero wéw- 


Palma, stracony za zabójstwo dozorcy |przypisywane mu przestępstwa. 


Uśmięchając się z trudem, Hamilton 
zapewniał księży, że nie ponosi winy za 
Kiedy 


czas powziąć odpowiednią decyzję. To też okres więziennego. Na chwilę przed śmiercią| przywiązano skazańca rzemieniami do 


narzeczeński musi jednak trwać przez pewien 
czas i wymaga on nakładu czasu, Pan nioma 
czasu na szukanie sobie żony, ale myślę, że nie 
chciałby Pan również, ażeby ktoś Pana wyręczył 
w wyborze, a Pan później cierpiał przez całe 
życie, Dobór małżonków — nie jest błahą rze- 
czą i odbija się później na całem życiu, 

Niech Pan zatem nie pisze o małżeństwie 
jak o.. wyjeździe na urlop. Namyślę się wów- 
czas jak już będę na stacji.. Tak nie można, 
Z urlopu wraca się po miesiącu, a od małżeń- 
stwa uciec niepodobna, 


wienie: 
„Błagam Boga, by przyjął mą nedz- 


(z). „Daily Herald“ podaje, że donna 
Krystyna Torlonia, była narzeczoną 


ną duszę... A teraz, chłopcy, puśćcie prąd i 
ETZESESESZEEZORY a E NEEPÓA,. A T ZE) 


Poraciia miliardera dla skromnego urzędnika 


Sensacyjny ślub w rodzinie b. króla hiszpańskiego 


morderca wygłosił następujące przemó-;krzesła, odezwał się do ks. Finnegana, 


który miał w najbliższym czasie wrócić 
do Irlandii: 


„Mam nadzieję, ojcze, że morze bę- 


mowanie się o adresie najbliższego du- 
chownego, wzgl. urzędnika stanu cywil 


chów. 


jego matka i narzeczona. 
Jak wiadomo, bandyta ten ma na su- 
mieniu dziesiątki ofiar ludzkich. Dokonał 
on pamiętnego napadu na komisariat po- 
licji, skąd zabrał broń i samochód poli- 
cyjny. Za inne przestępstwa Hamilton 
był już skazany ogółem na 263 lata wię- 
zienia. í 
Zarówno Hamilton jak i Palmer byli 
ateistami, jednakże po ogłoszeniu wyro- 
ku skazuiącego nawrócili się i ze skru- 
chą wyspowiadali się ze swych grze- 


W liście „wrogów publicznych Sta- 
nów Zjednoczonych, tytuł „wroga nr. 1" 
miał pierwszy Dillinger, po ninr Nelson, 


PANI LIDJA Z PROWINCJI, BĘDZIN, — 
Niechże się Pani opamięta,. To wszystko co 
Pani teraz czyni pogłębia tylko rozdźwięk po- 
między Wami, Daje się Pani ponosiś nerwom 
i nerwowym porywom, nie widząc, jak bardzo 
tem sobie właśnie Pani szkodzi,, Niechże Pani 
zaniecha natychmiast tej taktyki, Jakże można 


publicznie obrażać bęża?,., Albo czynić publicz- | 


ne skndale?,, Mam wrażenie, że gdyby mie ner- 
wy, nigdyby się Pani na to nie zdobyła. Prze- 
cież jest Pani kobietą kulturalną, która nie za- 
trzciła poczucia własnej godności, Te nerwowe 
forywy są największym wrogiem Pani szczęścia 
śwoźlćziem do trumny małżeńskiego uczucia, To 


młodszego przedstawiciela amerykań- 
skiej dynastjj  Astorów, mianowicie 
Johna Astora III go, opuściła pokryjo- 
mu dom rodzicielski i wyszła zamąż za 
urzędnika banku. 

Krystyna Torlonia jest córką księcia 
włoskiego, Marina Torlonia. Brat jej, 
Alessandro, poślubił niedawno w Rzy- 
mie starszą córkę ex-króla hiszpańskie- 
go, Alfonsa infantkę Beatryczę. 

Donna Krystyna liczy 21 lat, jej mło- 
dy mąż. Daniel Lord — 26. Oblubieniec 
jest skromnym urzędnikiem banku, mi- 
mo, że jako syn amerykańskiego poten- 


nego, który mógłby w tej dość niezwy- 
; klej porze dokonać obrzędu zaślubin. 

Po upływie kilku minut całe towa- 
rzystwo znalazło się w mieszkaniu urzę- 
dnika, do którego skierował ich poli- 
cjant. Po dekonaniu niezbędnych formal 
ności, młodzi zatelefonowali do rodzi- 
ców i oznajmili im o tem, że wstąpili w 
związek małżeński. 


a obecnie — po straceniu Hamiltona, 
przejdzie on na niebezpiecznego i nieuję 
tego dotychczas gangstera Robertsa. 

Tego samego dnia stracono trzech 
dalszych bandytów, skazanych za za- 
bójstwo kasjera bankowego. Poszli oni 
na śmierć spokojnie i z godnością. 

Ogółem egzekucja stracenia pięciu 
p ODOÓW zajęła zaledwie i6 minut 
ZaSu... 


Gdy ziemia przestanie się obracać... 


nie szkodzi, że mąż Pani wie o tem, jak bardzo 
fo Pani kocha. Może Pani przecież nawet ko- 
chaiec — odejść jeżeli tak nakaże Jej godność 
osobista, Ale to również nie byłoby na miejsen, 
Niech Pani postara się zabrać do jakiejś pracy 
i wyrełnić czas zużywany obecnie na jałowa 
rozmyślania i rozpacz, Praca, któraby Pani dała 
zatowolenie materjalne, albo moralne, Pozatem 
tczeba koniecznie starać się ładuie wyglądać, o 
ile możności przyzwoicie i z gustem ubierać się, 
bywsć w towarzystwie i, otaczać młodymi 
ludźmi. To Pani nie bawi być może, z tem się 
zgadzam, ale to jest konieczny manewr dla ko- 


tata przemysłowego, Franklina Lorda, 
mógłby zajmować znacznie wyższe sta 
nowisko. 

Małżeństwo księżny Torlonia i Da- 
niela Lorda odbyło się w nader romai- 
tycznych okolicznościach. Około godz. 
2 po północy sześciu młodzieńców w 
wieczorowych strojach wtargnęło do 
biura naczelnika policji w Newarku. Dy- 
gniturz zdziwił się niemało, że wtarg- 
nięcie to miało jedynie na celu poinfor- 
A A OPEL E 


Według obliczeń astronomów, 


(z) Obserwatorjum paryskie: pozosta- 
jące w kontakcie z amerykańskiemi ob- 
serwatorjami, ustaliło, że szybkość obra- 
cania stę ziemi dokoła swej osi stopnio- 
wo się zmniejsza. Zmniejszenie to wyno- 
si jedna sekundę na 2000 lat. 

Odkrycie to nie jest bynajmniej no- 
we. Ustalono już mianowicie dawno, że 
na szybkość obracania się ziemi dokoła 
swej osi działa hamująco fala dopływów 
i odpływów, pozostających pod nieu- 
stannym wpływem przyciągania księży- 


nastąpi to za... 5 bilionów lat 


Astronomowie nie wątpią wcale, że 
zmniejszanie się tej szybkości. aczkol- 
wiek bardzo powolnie trwać bedzie 
nieustannie dalej, Długość dnia i nocy 
będzie coraz bardziej wzrastała, póki 
wreszcie nie nastąpi całkowite wstrzy- 
manie się obracania ziemi dokoła swej 
osi: poczynając od tej chwili, planeta 
nasza będzie zawsze jedną stroną zwró- 
cona do słońca. Na tej połowie panować 
bedzie wieczny dzień, na drugiej zaś 
wieczna noc. 


biety, która chce, ażeby mąż o niej pamiętał, 
Taka już jest bowiem natura mężczyzn, že za- 
pominają często o obowiązkach względem żon 
o które mogą być zupełnie pewni., Odrobina 
zazdrości ze strony męża nigdy nie zawadzi, 
A rozatem w grę wchodzi również męska próż: 
ność, Każdy mężczyzna lubi 


„iego” kobietę chwalą inni, jeżeli zazdroszczą, 


mu koledzy, Trzeba tę męską słabość wyzy- 
skać, nie posuwając się za daleko, ale poprostu 
starać się podobać,, innym, Kobieta, która po- 
doba się innym, niemal zawsze podoba się rów- 


bowiem jeżeli nież i własnemu mężowi, 


igo uczonego, który wyliczył, że w za- 


ca. Odkrycia tego dokonał już w swoim 


j Rzecz jasna, że w momencie; gdy 
czasie George Darwin, syn znakomite- 


ziemia się zatrzyma, do gruntu zmienią 
się warunki istnienia na niej. 


mierzchłych czasach- ziemia obracała|  Ustalone przez obserwatorium pary- 


sie 6 razy szybciej, niż obecnie, Ozna- skie cyfry wykazują, że obracanie się 
cza to, że wówczas doba trwała nie 24, jnaszel planety dokoła swej osi ustanis 
całkowicie dopierć za 5 bilionów tat 


lecz tylko 6 godzim, 
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Uporządkować letniska 
podmiejskie! 

(v) — Centralne organizacje samo- 
rządowe podejmują obecnie szeroką ak- 
cię zmierzającą do uporządkowania 
spraw letniskowych w kraju, Najważniej 
sze i najbardziej dokuczliwe kwestje na 
letniskach podmiejskich — to w pierw- 
szym rzędzie ich stan sanitarny, lichwa! 
mieszkaniowa i żywnościowa brak od- 
powiedniei wody, niedostateczne doręcza 
nie poczty i kwestja braku pomocy le- 
karskiej i aptecznej, 

W yszczególnione zostaną zatem naj- 
pierw wszystkie braki naszych letnisk, 
a litanja ich jest dość pokaźną, poczem 
dopiero organizacje samorządowe powo- 
li przystąpią do usunięcia najpilniejszych 
braków, - 

Za najpilniejsze kwestje do załatwie- 
nia na naszych letniskach podmiejskich | 
uznane zostały przedewszystkiem lich- 
wa mieszkaniowa, żywnościowa i brak 
urządzeń sanitarnych, , 

Organizacje samorządowe, które przy | 
stąpią do uporządkowania letnisk, zdają 


sobie sprawę z ogromu pracy i trudno- | stępnym do — 1120, w roku 1933 przy- | zmniejszyła się bowiem wcale 


ści to też szeroko zakrojoną akcja upo-, 
rządkowania letnisk obliczona została nai 
dłuższy okres czasu. a 

W atlług prowizorycznych planów naj 
pilniejsze braki usunięte zostana dopiero 
w ciągu lat pięciu. Przez ten czas dą- 
żyć się będzie do powolnej, ale stalej po- 
mary stanu naszych letnisk podmiej- 
skich. 


Sąd Inwalidzki 


będzie utworzony przy Najwyż- 

szym Trybunale Administracyjnym 
Łódź, 28 maja. 

(k) Do Najwyższego Trybunału Ad- 

ministracyjnego wpływa miesięcznie 0- 


koło 300 skarg inwalidów wojennych z|: 


terenu całego kraju. Inwalidzi w skar- 
gach swych poruszają sprawe wymiaru 
rent i odszkodowań, na tle którvch. do- 
chodzi często do rozmaitych zatargów 

Jak się dowiadujemy naskutek na- 
pływu skarg inwalidzkich czynione są 
obecnie przygotowania, dotyczące u- 
tworzenia nowej instytucji sadowej S4- 
du Inwalidzkiego przy Najwyższym 
Trybunale Administracyjnym. 

Sąd Inwalidzki zacznie działać od 1 
października r. b. 


Wyjaśnienie 


Łódź, 28 maja. 
W związku z pożarem we firmie 
Titzen i S-ka, o czem donosiliśmy przed 
kilku dniami, dowiadujemy się, że stra- | 
ty, jakie poniosła firma są minimalne, 
gdyż ogień został przed przybyciem 
straży stłumiony w zarodku przez robot 
ników fabryki, a paliły się jedynie stop- 
nie schodów w kotłowni. 
Y000000000000000000N0O0C000000G 


PARCELE 
BUDOWLANE 


przy ul. Krzemienieckiej i 
Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców |. K. 
Poznańskiego, w dni pow- 
szednie od 10—12 i od 4 
do 6 popołudniu. 
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JESZCZE TYLKO CZTERY DNI. 

Jeszcze tylko cztery dni pozostały do obej- 
rzenia programu w „Tabarinie", gdyż z dniem 
31 b. m. program obecny zejdzie z afisza, ustę- 
pując miejsca nowemu. 

Program obecny zawiera cały szereg atrak- 
cy), godnych obejrzenia. Atrakciami temi są Wy- 
stepy węgierskiego tria Kyra, Roby end Harry, 
dietu tanecznego Niewęgłowskich, sióstr Wie- 
rusz, Tusi Talmari i in. 
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Dnia l-go czerwca w „Tabarinie” odbędzie 
się premjera nowego programu, atrakcją które- 
go będą występy tria „Splendid“, popisuiącego j 
się jazdą na wrotkach. Jak wiadomo, w trio 
„Splendid'* występuje Berta Miller, mistrzyni w 
jeździe na wrotkach, która powróciła już całko- 
wicie do zdrowia po swym wypadku w Łodzi. 

Pozatem z dniem 1 czerwca przyjeżdża do 
„Tabarinu”* nowa orkiestra, jedna z czołowych 
w Polsce, 

„Tabarin“, dając programy rzeczywiście do- 
bre i wartościowe oraz możność miłego spędze- 
nia czasu przez stosowanie niskich cer za kon- 
sumpcię, uprzystępnia dobra rozrywkę jaknaj- 
szerszym TZeSZDin. 
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CORAZ MNIEJ DZIECI RODZI SIĘ W ŁODZI 


a mimo to ludnośćnaszego miastastale wzrasta 


Pomimo kryzysu liczba zawieranych małżeństw 
pozostała bez zmian 


Łódź, 28 maja. 

tv) Stałem zjawiskiem. zaobserwo” 
wanem w Łodzi od czasu pogłębiające- 
go się kryzysu i zubożenia ludności jest 
— zmniejszenie się przyrostu natural- 
nego ludności, który w roku 1934 0- 
slągnął najniższą, nienotowana dotąd 
granicę, 

Przyrost naturalny otrzymuje się 
przez odjęcie od cyfry urodzeń, licz- 
by zgonów, która jednak pozostaje na- 
ogół niezmieniona, gdyż wahania cyfry 
zgonów są minimalne. 

W roku 1930, pierwszym roku kry- 
zysu przyrost naturalny w Łodzi wyno 
sił 3.161 dzieci. W roku 1931 cyfra ta 
zmniełszyła się do — 2.271, w roku na- 


rost naturalny m. Łodzi wyniósł tylko 
950 osób, zaś w roku ubiegłym najniż- 
szą cyfrą było 433 dzieci. 

Oczywiście zmniejszony przyrost na 


turalny ludności powstał jedynie wsku- 
tek tego, że zubożała ludność nie może 
sobie pozwolić na przybytek dziecka, 
oznaczający dla wielu jeszcze jeden po” 
ważny ciężar, któremu często nie moż- 
na sprostać. System jednego lub dwoj 
ga dzieci, który dawniej praktykowany 
był jedynie w sferach inteligencii, obec 
nie dominuje również wśród rodzin ro- 
botniczych, które wolą staranniej wy* 
chować jedno lub dwoje dzieci, miast 
skazać na straszną nędze czworo czy 
sześcioro. 

Ciekawą jest rzeczą, że zmniejsze” 
nie się cyfry urodzeń wywołane zosta” 
ło jedynie kryzysem i koniecznością o- 
| graniczania się w wydatkach. Nie 
liczba 
zawieranych w Łodzi małżeństw; 


cach od 4:700 do 5,000 rocznie. 
Mimo minimalnego przyrostu natu" 


ralnego, ludność Łodzi, jako miasta, po 
większa się stale, a to wskutek ticzne" 
go elementu napływowego. który węd- 


| ruje stale ze wsi do większych miast w 


poszukiwaniu pracy i zarobków. 

Ludność miasta Łodzi, która po 0- 
statnim spisie ludności: w roku 1932 wy* 
nosiła 605.467 osób, wzrosła w r. 1933 
do cyfry 614,296 osób, w roku 1934 do 
620.101, zaś w-roku ubiegłym do cyiry 
633.641. Jest to ilość, obliczona je- 
szcze przed przyłączeniem do miasta 
Łodzi gminy Chojny, która również 
wzbogaciła nasze miasto pewną ilością 
stałych mieszkańców: 

Mimo słabego przyrostu naturalne- 
go ludność naszego miasta, stale, choć 
powoli wzrasta i jeżeli zrealizowany zo 


któlstanie istniejący plan przyłączenia do 
ra od wielu już lat waha się w tee | ra gmin okolicznych łacznie z Ru- 


dą Pabjanicką, ludność miasta Łodzi 0- 
siągnie niezadługo cyfrę 700 tysięcy. 


Qjciec porzucił umysłowo -chorą córkę 


Łódź, 28 maja. 

(gr) Dnia 18 lutego r. b. w poczekal- 
niach kolejowych dworca Łódź — Fa- 
bryczna przebywała jakaś młoda dziew 
czyna, która zachowaniem swem zwra- 
çata powszechną uwagę. Pasażerka co 
Date minutewvygiądała ma-peron. usilo- 
wała przedostać się bez biletu do prze- 
jeżdżających przez Łódź pociągów i 
wreszcie Śmiała się głośno i płakała na- 
przemian. 

Stan, w jakim znajdowała śię mło- 
da dziewczyna dobitnie wskazywał na 
to, że spotkało ią jakieś wielkie niesz- 
Szczęście, albo też jest umysłowo-ch0- 
ra. 

Do nieszczęśliwej niewiasty zawe- 


GATT 


ap 
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Uczynił to z nędzy, gdyż nie posiadał środków na le- 


czenie dziewczyny 


zwano pogotowie miejskie. 
Stwierdził chorobę psychiczna i po 
zaaplikowaniu iej zastrzyków uspaka- 
jających, pozostawił ją pod opieką poli- 


cji. W 

W czasie obchodu peronów natra- 
fiono-na' starszegosiuż” mężczyzitę; Któ- 
ry również zdradzał duży niepokój. Po- 
dejrzanego doprowadzono na posteru- 
nek policyjny, gdzie został poznany 
przez dziewczynę. Był to oiciec my- 
słowo - chorej, niegdyś zamożnv kupiec 
ze Stanisławowa, 50-letni Eliasz Tur- 
man vel Reger. => 

Turmana pociągnięto od odpowie- 
dzialności sądowej za porzucenie swej 
córki, 18-letniej Reginy. 


Wypacksi przy pracy 


na porządku dzieniym w fabrykach łódzkich 


Łódź, 28 maja. 

(gr) W dniu wczorajszym pogotowie 
Ubezpieczałlni Społecznej wzywane by- 
ło kilkakrotnie do poważniejszych wy- 
padków przy pracy, 

W firmie Neumark przy ul. Wierz- 
boweij 6 uderzony został przez pas trans 
misyjny Ludwik Matysiak. zamieszka- 
ły przy ul. Dąbrowskiej 71-a: 

Robotnik odniósł rany tłuczone twa- 
rzy. Lekarz, po udzieleniu mu doraźnei 
pomocy, przewiózł go do szpitala, gdzie 
opatrzono poszkodowanego w ambula- 
torjum. . 

W fabryce przy ul. Ogrodowej przy- 
gnieciony został przez wóz Mieczysław 


Matwin, zamieszkały na Zdrowiu przy 
ul. Racławickiej 75. 

Matwin odniósł rany lewej dłoni oraz 
kilka ran palców. 

Józef Krawędek (Czackiego 14) ro- 
botnik fabryki L. Geyer przy ul. Piotr- 
kowskiej 293, w czasie pracy uległ zła- 
maniu prawego przedramienia. Poszko 
dowanego przewieziono do szpitala im. 
Prez Mościckiego, gdzie umieszczono 
go w ośrodku złamań. 

Wreszcie w fabryce firmv Miller 
przy ul. Żeromskiego 96, Kazimierz Ll- 
cznicza (28 p. Strzelców Kaniowskich 

[50 doznał przygniecenia prawej stopy 
podczas pracy przy warsztacie. 


Syn usiłował zamordować rodziców 


aby zanwylłancinncąć ich mnasscoątkcierm 


Łódź, 28 maja. 

(gr) W dniu wczorajszym zaaresz- 
towany został przez policje miejscową 
rolnik wsi Pluciec, gm. Gorzkowice Fe- 
liks Bierzyński, który usiłował zamor- 
dować swoich rodziców, 73-letniego Ma 
cleła 1 66-letnią Marjanne, 

Pomiędzy synem a rodzicami docho- 
dziło często do ostrych kłótni na tle ali- 
mentów. 

Rolnik niezadowolony z postępowa- 
nia rodziców — staruszków przepowia- 
dał im już niejednokrotnie. że doidzie do 
nieszczęścia. Sąsiedzi nawet sivszeli, że 
zbrodniczy rolnik nosił sie z zamiacem 
zamordowania rodziców i w ten sposób 
pragnął zawładnąć ich majątkiem, 

Wczoraj wreszcie doszło do tak gwał 


townej sprzeczki, że Feliks Biedrzyń- 
ski, wpadłszy w szał począł zadawać 
rodzicom ciosy toporkiem. 

Po dokonaniu ohydnego czynu wy- 
rodny syn zbiegł. 

Powiadomiona o usiłowaniu zabój- 
stwa policja rozpoczęła intensywne po- 
szukiwania za Biedrzyńskim. 

Wczoraj w godzinach wieczorowych, 
został on ujęty pod Łodzia. 

Niedoszłego ojcobójcę skuto w kaji- 
dany i przekazano do dyspozycii sędzie 
go śledczego. 

Staruszkowie zostali umieszczeni w 
pobliskim szpitalu, gdzie walczą ze 
śmiercią. 
| Lekarze dają słabe nadzieie 
nia ich przy życiu. 


untrzyma= 


$enure dzieje zbanókrutowaneśo kupca 


Lekarz ! 
| dowa. Podupadły kupiec opowiedział są 


Niedawno odbyła się rozprawa Są- 


dowi, że przybył do Łodzi w poszuki- 
waniu pracy. Córkę chciał umieścić w 
zakładzie, nie przyjęto jej jednak, gdyż 
Turman nie posiada środków na lećże- 
nie dziewczyny. Usiłowania tozosta- 
wienia jej u krewnych lub znaiomych, 
choćby chwilowo, nie powiodły się rów 
nież. 

Wówczas kupiec, widząc, że nie znaj 
dzie innej rady, zabrał córke na dwo- 
rzec, gdzie chciał ją pozostawić. by za- 
opiekowało się nią miasto, 

Sąd wziął pod uwazę wyjątkowe po 
łożenie Turmana, skazał go na 6 mie- 
sięcy więzienia, zawieszając wykoaanie 
kary na przeciąg 2 lat. i 

Córkę oskarżonego odesłano do Sta- 
nisławowa, 


Notatnik mieiski. 


Ministerstwo komunikacji wprowadza specjal- 
ne pociągi popularne, któremi przejazd do Kra- 
kowa i spowrotem wyniesie od 2 zł. 50 gr. do 
12 zł, 50 gr. Dopłata za zwiedzenie Wawelu, 
nocleg i dojazd do Sowińca, gdzie sypany jest 
kopiec będzie wynosić po 3 zł. od osoby, 

+k 

Tegoroczny pobór satogowych z cenzusem, 
korzystających ze skróconej służby wojskowej 
nastąpi już w połowie sierpnia. Powołani zosta- 
ną poborowi z cenzusem rocznika 1914 i starsi. 

+4 
W nadchodzący piątek, t, ja dnia 3! maja 
wszystkie kina łódzkie będą wyświetlały film 
z żałcbnych manifestacyj $, p. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, Obejrzenie filmu nic nie będzie 
kosztowało i w ten sposób kina udostępnione 
zostaną jaknajszerszym rzeszom, 
*+ 

Dziś przed sądem apelacyjnym w Warszawie 
odbędzie się rozprawa przeciwko Stefanowi Na- 
ruszkiewiczowi — b. dyrektorowi K, K. O, m, 
Łodzi i Janowi Hanemanowi — b, wicedyreklo- 
rowi tej instytucji, którzy przed kilku miesiącami 
odpowadali przed sądem łódzkim za nadużycia 
i niedopatrzenia służbowe. 


Skróty telegraficzne. 


— Nad Kieleckiem przeszedł gwałtowny Hue 
ragan. Wsie zostały zalane wodą, a tor kole- 
jowy na szlaku Bliżyn—Sołtyków został pod- 
myty. Kilka osób utonęło. 

— W Kilonii zachorowało nagle wiele osób 
po spożyciu zatrutego pieczywa, 

— Partyzanci chińscy zamordowali dwuch 
oficerów japońskich. 

; = w dniu 28 ony wyjeżdża na Litwę spec= 
jalna delegacja celem przewiezienia zw 1 
Matki Marszałka do Polski. mawik ha 
Warszawie zatrzymała się w drodze 
:powrotnej do Japonii japońska misja woiskowa 


m 
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WTOREK, dnia 28-go maja 1935 r, 
12,03: Syśnał czasu z Warszawy, Hejnał z Kra» 
12,03 —1205; Wiadom. meteorologiczne, 
12.05—12.50: Koncert tria Rymowicza. 1250— 
12,55; Chwilka dla kobiet, 12.55—13,05: Dziennik 
południowy. 13,05—13,50; Koncert z udziałem 
solistów (płyty). 13,50-113,55; „Z rynku pracy”. 
13.55—1400: Wiadomości o eksporcie polskim, 
14.00—14.45: „Od tenora dę basa" (płyty), 14,45 
—15,35; Przerwa, 
15.35—15,45, Przegląd giełdowy, 
15,45—16,39: Koncert orkiestry kameralnej Ada- 
ma Hermana (tr. z Krakowa), 
16.30—16.45: „Co się dzieje gdy śpimy” — opo- 
wiadanie dla dzieci pióra AAE TAE TPS = 
Transmisja z Poznania, 
16,45—17.00: Muzyka (płyty), 
17,00—17.15: Skrzynka P. K O. 
17,15—17,50: Koncert. solistów, Wykonawcy: Z, 
Roesner (skrz), Stefanja Millerowa (śpiew), 


17.50—18400: „Fałszywe zeznania” — pogadan- 
i ka społeczno-prawna — wygłosi Jadwiga 
Zieleńczykówa, 


18.00—18.15; Krótki koncert chóru strzeleckiego 
pod dyr, B, Hinka, 

18.15—18.30: Fragment teatralny, 

18,30—18,45: Koncert reklamowy, 

18.45—19,07: Koncert muzyki z płyt, 

19.07—19:15: Zapowiedź programu na dzień na« 
stępnv, 

19,15—19,25: Muzyka (płyty), 

19,25—19.29; Wiadomości sportowe lokalne, 

19,29—19.35: Wiadom. sportowe ogólnopolskie, 

19,35—19,50: Krótki recital fortepianowy Zyg- 

;  munta Lisickiego, (Tr. z Torunia) 

19,50—20,00: Feljeton aktualny, 

20,00—20.45: Muzyka (płyty), 

2015 -20.55: Dziennik wieczorny. 

20.55—21,00. „Jak pracujemy i żyjemy w Pol- 


sce”. 
21.00—22.00: Koncert Symfoniczny w konaniu 
orkiestry P. R, pod dyr. Grzegorza Fitelber- 
ga. W programie muzyka skandynawska, 
22,00—22.3): Koncert w wyk, Małej Orkiestry 
P. R. pod dyr, Zdz, Górzyńskiego, 
22,30—22,45: „Fotografja polska wczoraj a dziś” 
ieljeton wygłosi dr. Antoni Wieczorek (Tr, 
z Katowic), 
22.45—23.00; Koncert z płyt 
23.00 —23.05: Wiadomości 
komunikacji lotniczej, 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 


KOPENHAGA. Melodje operetkowe, 
SZTOKHOLM, Koncert muzyki skandynaw- 


skiej, 
BUKARESZT, Koncert symfoniczny pod dyr, 


erla. 
WEOGŁAW, „Humor niemiecki" — wesola 
. audycja, 
POSTI. PARISIEN. Koncert symfoniczny pod 
- Ayr. Paray., 


meteorologiczne dla 


PATIS P.T.T. Koncert poświęcony Wiktoro-. 


WGE oy 
ERANTUTURT, Utwory Dworzaka, 
PERTIN, Koncert rozrywkowy. 
WROCŁAW. Symłonja IX Beethovena 
RADIO PARIS. Wieczór rozmaitości, 
KRÓLEWIEC, Koncert orkiestrowy, 
KOENIGSWUST, Wesołe melodje taneczne. 


Trazar morele 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
A. Poiasza (Plac Kościelny 10), j aremz 
(Pomorska 12), E, Millera (Piotrkowska 46), 
Krsztajna (Piotrkowska 225), Z, Gorczyckiego 
(Przejazd 59), G. Antoniewicza (Pabjanicka 50). 


| 


Pocałunkiem, złożonym na policzku 
ciotki rozpoczął Janusz wakacje i wró- 
cił w kraj swego dzieciństwa. 

Jakżeż słodkie i cudowne były teraz 
po rocznem wygnaniu świat betonów i 
szarych kamienic jego wędrówki po zie- 
lonym lesie 


Jakżeż rozkosznie było wylegiwać. 


się w chłodnym sadzie, spoglądając na 
dojrzewające owoce i wodząc oczyma 
za gonitwą chybkich jaskółek. 

Był znowu wesołym wiejskim chło- 
pakiem. Próżno ciotka odganiała go od 
gospodarki. Młody student zakasał rę- 
kawy ażeby po dawnemu chodzić z kosą 
w pole i kopać w ogrodzie. 

Anemiczna bladość policzków jego 
znikła. Twarz pokryła się zdrowym ru- 
mieńcem, mięśnie zaś nabrały siły i ela- 
styczności. 

Bez przestrachu i niepokoju myślał 
teraz o następnym roku żmudnych stu- 
djów w uniwersyteckiem mieście. Wie- 
dział, że siły dopiszą mu. 

W czasie swoich przechadzek zapu- 
szczał się nieraz aż pod sam dwór. 

Ale pusto tam było i cicho. Państwo 
Gliwscy wyjechali z córeczką i z synem 
do Krynicy. Pani Rita była podobno 
bardzo nieszczęśliwa, ponieważ wyiąt- 
kowo tego roku pozostała w kraju. Ma- 
rząc o świetnościach Biaritz czy Osten- 


dy, roznosiła teraz po deptaku krynickim. 
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To nie racjonalizacja pracy 


ale nowa próba wyzysk 
Na marginesie strajku okupacyjnego 


Łódź, 23 maja. | szęli przechodzić do pracy na 2, 3, 4 
„Od ośmiu tygodni trwa strajk w fa- | więcej krosnach. Przy normalnem urzą- 
bryce włókienniczej A. Rubina w Łodzi. 
Od ośmiu tygodni robotnicy nie wycho- | ma: 4 krosna na 1 robotnika, choć inne, 
dzą z fabryki, próbując okupacją zmusić mniej „zracjonalizowane'* okręgi tego 
właściciela do ustępstw. przemysłu dotychczas stosują przeważ- 
W wiadomości tej niema, wydawało» | nie obsługę 2-ch krosien. Protesty ze 
by się, nic ciekawego. Strajków odby- | strorty robotników przy każdej wprowa 
wa się dużo w ostatnich latach w Polsce dzonej zmianie były silne, strajki, awan- 
łorma strajku okupacyjnego już też dziś tury na terenie fabryk, towarzyszyły 
spowszedniała i nie budzi śstatotowA-| blestawnio tej akcji. 
nia. — A jednak strajk ten nie jest po- Robotnik się broni, bo wie, że nikt 
dobny do masy innych zatargów, odręb- , mu nie zapłaci za stracone przy nadmiet 
ne są jego pczyczyny, odrębne są żąda- nej pracy siły, nikt się nim nie zaopie- 
nia, wysuwane przez robotników. i kuje, gdy w młodym wieku stanie się już 
Większość strajków dziś — to walka niezdolnym do pracy. Każde udoskona* 
o płace, o utrzymanie dotychczasowega lenie maszyny przez inżyniera-technika, 


dzeniu krosien ustaliła się w Łodzi nor* : 


u robotnika 
w fabryce Rubina 


je wkrótce odebrany przez ogólne obniż 


ki płac. - 

Ale robotnikowi ‘nietylko o zdrowie 
"własne chodzi. Walczy on, bo rozumie, 
że „racjonalizacja“ w ten sposób ujęta, 
w konsekwencji musi wywoływać zmniej 
szenie stanu zatrudnienia, 

Widmo bezrobocia stoi stale przed 
każdym robotnikiem. Widmo to staje się 
realnem, gdy, jak w fabryce A. Rubina, 
jeden robotnik ma obsłużyć 6 zamiast 
4-ch krosien. 

Z punktu widzenia państwówego, nad 
mierne racjonalizowanie pracy w 9kre- 
sie wielkiego bezrobocia jest nonsensem 
Pieniądze, zaoszczędzone w tej drodze, 
przez poszczególnych fabrykantów, nie 


ich poziomu, o podwyżkę. Strajk w fa-| zwiększa kilkakrotnie szybkość jej bie- dadz 


bryce Rubina, ma inny charakter. Wta- , gu, ale przy jej obsłudze musi nadążyć 
ściciel fabryki chciał zmusić robotników | ten sam robotnik, którego wysiłek zwięk 
do pracy na 6-ciu, zamiast na 4-ch kros« | sza się też kilkakrotnie. Inna znów zmia 
nach. Przejął się on widocznie zasłysza-. na pozwala, by jeden robotnik obsługi- 
‘nemi gdzieś zasadami 
pracy, która w wulgarnem ujęciu ma pą równania szybciej pracować, aby maszy 
leśać jedynie na tem, żebv zwiększać, a ny mogły sprawnie działać. Pewien pro- 
tile się tylko da, wysiłek robotnika. "| cent nadwyżki zarobków za obsługę 

Walka o podnoszenie ilości obsługi- większej ilości maszyn (według umowy 
wanych krosien, czy maszyn przędzalni- w łódzkim przemyśle włókienniczym, do 
czych, nie jest nową w Łodżi i w inych datek za obsługę 4-ch zamiast 2-ch kro- 
okręgach przemysłu włókienniczego. — sien wynosi 15 proc.) nie jest dostatecz- 
Walka ta datuje się od szeregu długich nym ekwiwalentem za zńiszczone zdro- 


„racjonalizacji”, wał kilka maszyn, ale musi on bez po- 


Więcej niż miłość 


— Napisał specjalnie dla „Expressu“ 
W 23 


lat, kiedy stopniowo przemysłowcy ża” 


DOYYTYKR 


ta. ras 


wie, tembardziej, że ten dodatek zosta- 
© UOORIOOCOODANRK 02000 
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Ożupacia fabryki łódzkiej 


Zastrajkowało 40 robotników, gdyż firma nie wypłaciła 
3 - ` ża uflopy 


Łódź, 28 maja... 
(k) W fabryce wyrobów jedwabnych 
Aronsona przy ul. Żeromskiezo 98 do- 
szło “da niezwykłe ostrezo zatargu = 
wszyscy robotnicy. w liczhie 40 osób po 
rzucili pracę, nić opusazająć iet 134, mu 
rów fabrycznych í 3 
Swego czasu cześć robotników otrzy 
mah wymówienie, które ukończyło się 
przed kilku dniami. Zredukowani zostali 
robotnicy, którzy nie wykorzystali je- 
szcze urlopu. 3 | i, 


Gdy zwrócili się oni do kierownictwa 


„|fabryki o należności za urlopy. spotkali 


się z odmowną odpowiedzia. Firma nie 


Wzruszająca 
powieść 
współczesna 


Andrzej Żański — 


| 


Iswój spleen i wielkopańską melancholię 
— niby królowa zesłana na deportacje na 
jakąś zakazaną wyspę. : 

— Oto co mam .z tego, że poświęci- 
łam swoją młodość i piękność takiemu 
niedorajdzie życiowemu jak ty! — skar- 
żyła się przed mężem. — Już nawet wy- 
jazd zagranicę staje się dla mnie luksu- 
sem nie do osiągnięcia. Ach, gdybym 
była oparła się twoim błaganiom i od- 
dała swą rękę księciu Henrykowi lub in- 
nemu z szalejących za mną wielbicieli. 

Włodzimierz Gliwski znał już na pa- 
mięć te i inne pretensje Rity. Zgarbiony 
chociaż taki olbrzymi wlókł się przy niej 
ona zaś jak zawsze elegancka, ziresztka- 
mi wielkiej ongiś piękności w pałających 
oczach, snuła się aleją, nim wreszcie znu 
dzoną osobą swoją raczyła uświetnić ja- 
kiś z wytworniejszych lokali. 

Lecz minęły już czasy jej powodze- 
nia. Młodzi, eleganccy panowie nie ota- 
czali więcej jej stolika, prosząc o taniec. 
W spojrzeniach mężczyzn, kiedy spoglą- 
dali za nią, nie dostrzegała już więcej 
adoracji i błysków pożądania. 

Próżno ruinowała resztkę mężowskiej 
fortuny, sprowadzając coraz to inne mod 
nieisze i wspanialsze toalety! 

Hiszpańskie pochodzenie matki, po 
której Rita odziedziczyła krucze włosy, 
czarne oczy bez dna i olśniewając białą 


| wypłaciła im należnych sum. tłumacząc 


się brakiem pieniędzy. 

Kilkakrótnei p-aeimoware interwen 
«je celem zlikwidowania zatarzu utknę* 
ły na martwym punkcie. W. rezultacie. 
robotnicy stanęli w obronie swvch zre- 
dukowanych kolegów i oświadczyli, że 
nie przystąpią do pracy, aż zredukowa- 
ni robotnicy nie otrzymają należności 
za. urlopy. 

W dniu dzisiejszym ma sie odbyć 


konferencja celem zlikwidowania zatar- | K 


żu. Narazie wszyscy robotnicy osadzi- 
li się w murach fabrycznych i nie przy- 
stępują do pracy. Jest możliwe, że dziś 
zatarg zostane zlikwidowany. 


stwem dla niej. Jako czterdziesto dwu 
letnia kobieta była już teraz właściwie 
tylko ruiną... I tylko oczy, jej wspaniałe 
oczy, świeciły po dawnemu wspaniałym 
blaskiem. 

Ale Rita nie chciała jeszcze rezygno- 
wać z praw do życia i pretensji do ko- 
rony piękności. Walczyła rozpaczliwie, 
ażeby utrzymać się na fali. Jej różne 
zabiegi kosmetyczne i masaże koszto- 
wały majątek. Lecz próżno łudziła się 
Rita, że przy pomocy operacyj, maści, 
leków i preparatów pozostanie w dal- 
szym ciągu młodą i piękną. 

Obojętne spojrzenia mężczyzn, bar- 
dzo dla niej grzecznych, lecz pozbawio- 
nych zupełnie erotycznego ciepła mó- 
wiły jej, że jednak jest już przedwcześnie 
'postąrzałą kobietą, 

Na dancingu grała muzyka. Po sali 
w takt melodii snuły się rozbawione pa- 
ry. Ramiona mężczyzn obejmowały 
mocniej tancerki, oni zaś szeptali im do 
ucha tysiące przezabawnych  $lupstw: 
oczy zaś dziewcząt błyszczaty mocniej. 

Ritę bardzo rzadko tylko zapraszano 
do tańca. A jeśli nawet zlarzało się to, 
kobieta wyczuwała instynktownie, iż 
partner jej uczynił to raczej z grzeczno- 
ści, niźli dla przyjemności własnej. — 
IJprzejimie, lecz chłodno — jakgdyby w 
objęciach trzymał nie ciało damy, lecz 
strojny manekin — wykonywał z nią au- 
tomatycznie taką a taką ilość obrotów, 

. poczem z rewerencją odprowadzał ją spo 
wrotem do stolika -— zadowolony, że u- 
Ai zadość obowiązkom towarzys- 
im. . 

Ona zaś siedziała potem znowu długi 
czas bezczynnie przy stoliku przy boku 
milczącego męża i oczyma zawiści spo- 
„zlądała na różowe dziewczęta: nie posia- 
dające wprawdzie sukien, 


| l I sprowadzo-, 
karnację ciała, stało się- teraz-przekię-'nych z magazynu Patou, ale mających I 


adzą proporcjonalnej obniżki cen pro- 
dukiów, nie wpłyną najczęściej wogóle 
ra ich obniżenie i nie zrównoważą wy* 
datków, jakie ponosić musi Państwo 

społeczeństwo, zmuszone do utrzymy” 
wania zwiększonej liczby bezrobotnych, 
ez Era „OCZY i DANA LO EP ya | 


| Praca BR 


MOCODIZZE 


28 MAJ 1935 r, 

Już koło godziny 8-ej rano odczuwamy pew- 
ną drażliwość j niezadowolenie, Nie należy roz- 
poczynać nic nowego i unikać stosunków z le- 
karzami i aptekarzimi, Między godz. 9-tą a 11 
działają ujemne wpływy dla stanu zdrowia, re- 
konwalesceńtom i osobom o słabej konstrukcji 
fizycznej zaleca się ostrożność, Koło południa 
dbrze jest wyruszac w dalekie podróże i zawie- 
rać znajomości z osobami płci odmiennej. Nie 
należy jednak w tym czasie przyjmować pod- 
władnych do służby, Od godz, 12-ej do godz, 
14-ej może dojść do nieporozumień z najbliższą 
rodziną, W następnych godzinach pomyślny o- 
brót wezmą sprawy miłosne i przyjazne, Godzi- 
na 16-ta nadaje się do kupna i sprzedaży do- 
mów, i gruntów::oraz' do zaprowadzania różnych 
zmian, Okres następny przyniesie zaintereso“ 
wanie życiem społecznem i powodzenie towa- 
Tzyskie. Po pis 19-ej działają krytyczne wpły- 
wy dła władz. Między godz. 19-tą a 22-$ą pa- 
nuje nastrój pogodny, przyniesie on miłe przeży- 
cia psychiczne i zainteresowanie rozrywkami i 
sztuką. Okres wieczorny nadaje się do prowa- 
dzenia dyskusji i do współdziałania z innymi, 
oło północy narażeni jesteśmy na przykrości i 
rozczarowania, 

Dziecko dziś urodzone — poważne, rozumne, 
ambitne, energiczne, nadaje się na stanowiska 
kierujące, ulne we własne siły, ceremonjalne, 
często drobiazgowe, 


zety. 


Wówczas ona czuła w sercu palącą 
gorycz i żal do całego Świata, a przede- 
wszystkiem (o, dziwna logiko kobiet) do 
peso siedzącego obok niej dobroduszne- 
go olbrzyma — męża swego — jakgdy- 
by ów winien był, że nikt, a więc nawet 
i Rita z hrabiów Olgierdowiczów. Gliw- 
ska, nie zdoła przytrzymać za skrzydła 
odlatującego genjusza młodości. 

Gliwski stawał się również coraz po- 
sępniejszy. Odetchnął wreszcie pełną 
piersią, kiedy małżonka zdecydowała się 
wyjechać na dwa tygodnie do jednej ze 
swoich kuzynek» mieszkających w stoli- 
oy — jemu zaś pozwolono wrócić do 
Białodąbków. 

i Kąpiele w Krynicy podreperowały 
nieco stan jego serca. Lecz dopiero tu, 
w rodzinnym majątku nie czując na sobie 
przez czas jakiś deprymującego towa- 
rzystwa żony, odżył na nowo. 

Stan finansowy Białodąbków był fa- 
talny. Gliwski wziął się znowu z dawną 
energją do pracy. Robił bilans żniw, 
wydawał dyspozycje co do następnych 
zasiewów, konferował z rządcą, jeździł 
do miasteczka, ażeby układać się z wie- 
rzycielami. 

Tak zajęty znalazł jednak czas, aże- 
by, przyjąć Janusza Raszka. kiedy ów 
któregoś popołudnia ziawił się w jego 
kancelarii. 

Trzynaście lat mijało od chwili, kie- 
dy mały wówczas chłopak wiejski, dziś 
zaś student drugiego roku medycyny, 
Raszek» bawił po raz ostatni w białodąb- 
kowskim dworze. 


Dalszy clag jutro). © 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Hanka Pronczakówna, młoda, niezwykle uro- 
dziwa dziewczyna jest pomywaczką w nocnym 
lokalu „Albatros“, gdzie występuje tajemnicza 
para tancerzy w maskach — „Grzegorz i Ju- 
lita". On jest synem kamerdynera, ona — hra- 
bianka, Julita Krasnowską. Hanka kocha się 
potajemnie w pięknym tancerzu. lecz on nie 
zwraca na nią uwagi. 

Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada 
nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna 
we fraku podbiegł do nieruchomo leżącej tan- 
cerki, przyłożył ucho do obnażonej piersi | o: 
znajmił, że tancerka nie żyje. Na jej ramie- 
niu widniał krwawy znak w kształcie trójkąta. 
Przybyły lekarz sądowy stwierdził, że tancerka 
żyła ieszcze w chwili, gdy badał ją jegomość 
we fraku. Szukano go po całym lokalu, lecz 
tajemniczy „lekarz“ znikł bez śladu. 

Grzegorz Lubow, wezwany do martwej, 
ujrzawszy ją bez maski, stwierdził ku swemu 
wiejkiemu przerażeniu, że to nie jest Julita Kra- 
snówska, lego. partnerka, lecz nieznana kobieta. 
Dalsże badania lekarskie wykazały, że niezna- 
ioma tancerka została w podstępny sposób za- 
mordowana. 

Nadkomisarz Lisicki, prowadzący śledztwo 
w tej sprawie, staje wobec nierozwiąza'nej za- 
gadki. Grzegorz zeznał. że Julita 'Krasnowska. 
jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, pozo- 
stawionej przez jej oića, hrabiego Krasnow- 
skiego, który zgiaął w Rosji wraz z żoną. Pie- 
niądze, złożone w banku iulita ma otrzymać 
w. myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- 
dziestu lat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra- 
snowski przed śmiercią wręczył testament ojzu 
Grzegorza, a ponieważ stary Lubow nie może 
się już takiemi sprawami zajmować ze względu 
na swój wiek. przeto sprawę tę ujął w swe 
ręce młody Grzegorz, 


Nad ranem policja odnalazła prawdziwą Ju- 
litę Krasnowską, która w stanie nawpółprzy- 
tomnym leżała za miastem, Julita potwierdziła, 
że jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, lecz 
Jednocześnie oskarżyła Orzegorza o to, że on 
ją właśnie wywiózł za. miasto, chęąc zagarnąć 
iei; majątek. Grzegorz, jest zdumiony temi ze- 
znami 1 twietrzi, że: to kłamstwo "Nastęf- 
nego dria Julita cofnęła zeznania, kompromiti- 
jące. Grzegorza, tłumacząc się przywidzeniami 
i nerwową chorabą. 

W domu Grzegorz zostaje list, w którym 
anonimowy autor, nazywając siebie „Robertem“, 
umawia się z nim na szóstą wieczór w "arze 
„Zaby“. 

Tam Grzegorz dowiaduje się, że zamordo- 
wana na dangu kobieta nazywa się Marta 
Wild, a tajemniczy „lekarz“, Znany w świecie 
przestępców pod przydomkiem „Qoryl“, był iej 
kochankiem. Robert me chce wymienić swego 
nazwiska, lecz ofiaruje Grzegorzowi swą pomuc 
w sprawie wykrycia zbrodniarzy. 

Jedyny przyjaciel Hanki Andrzej Fronczak 
umiera, pozostawiając Grzegorzowi patniętnik,; 
z którego wynika, że Fanka jest prawdziwą 
hrabianką, Tamarą Krasnowską. i 

Tymczasem Hanka pracuje jako robotnica 
w koncernie chemicznym „Aga“ w Wiedniu do- 
kąd zaciągnął ją Goryl, podszywający się pod 
nazwisko prokuratora Piotra  Czybirskiego. 
Goryl zamierza zerwać z tajna organizacją 
„Krwawy Trójkąt" i poślubić Hankę. Udało mu 
się zyskać w koncernie chemicznym „Aga* sta- 
nowisko szefa działu sprzedaży, a dyrektor 
Wałomin darzy go nawet wielkiem zaufaniem. 

Hanka byłaby więc zadowolona ze swego 
nowego”życia, lecz niepokoi ją bezpośredni jej 
zwierzchnik Teobald Krantz, który chce siłą 
zdobyć iei serce. ; 

Nadomiar złego w koncernie „Aga“ poczy- 
iż do działu przemysłu wojennego zakradł się 
pewnej nocy szpieg, 

Aby uniknąć na przyszłość podobnych nie- 
spodzianek, dyr. Wołomin przekazał Goryłowi 
do przechowania teczkę z tajnemi dokumenta- 
mi. Już pierwszego wieczoru, gdy Gory 
sam jeden pracował w swym gabinecie, wszedł 
nagle jakiś tajemniczy jegomość w czarnej mas 
ce i pod groźbą rewolweru zażądał wydania 
teczki z tainemi dokumentami. Między tajem- 
niczym osobnikiem a Gorylem wywiązała się 
walka, przyczem Goryl zyskał przewagę i ste- 
roryzował napastnika, poczem zdarł mu maskę 
z twarzy. 

Ku swemu wielkiemu przerażeniu skonstato- 
wał, że to był Krantz, członek „Krwawego Trój- 
kąta”, który znał jego przeszłość, 

Odkrycie to wstrząsnęło Gorylem bardzo 
głęboko. Hanka zauważyła w nim pewną zmia- 
nę i chce wybadać przyczynę. 

Goryl próbował wykręcić kota ogonem: 

— Nie jestem smutny... Może tylko trochę 
zamyślony.. To spowodu mojej pracy. 

— Czy iesteś tego pewien?.. Czy to nie 
przeze mnie?. — zapytała Hanka. 

— Przez ciebie?.. Co ci do głowy strze- 
lilo, moja droga.. Dlaczego miałabyś być po- 
wodem moich trosk”... 

— Sądziłam, że pośrednio.. Wskutek Kran- 


H 


tza,.. 
— Nie będę przed tobą dłużej ukrywał... — 
przyznał się wreszcie. — Ten człowiek bardza 
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— To jest właśnie dla mnie dziwne... 
— odparła Hanka. — Krantz jest niewąt 
pliwie złym człowiekiem... Stara się każ 
demu szkodzić, by dla siębie zdobyć naj 
większe korzyści. Jest. przytem zuch- 
wały. Ty, iako jego bzpośredni zwierz- 
chnik, powinieneś mu. na to zwrócić 
uwagę... A jednak zauważyłam, że mię- 
dzy wami jest odwrotny stosunek... Nie 
on ciebie. lecz.ty się jego boisz... Dla- 
czego?... N j b = 

Goryl milczał. Hanka dotarła do sèd- 
na jego tragedji. Teraz musiałby jej po- 
wiedzieć prawdę... Wolał jednak to zał- 
ganie, które pozwalało mu jeszcze przez 
pewien czas udawać narzeczonego Han 
ki... Jak długo to potrwa? Przecie Hanka. 
rzuci go napewno, gdy dowie się, że nie 
jest Czybirskim, lecz Gorylem... 

Na myśl o tem ogarniał go żal.nie- 
zmierny... I jednocześnie budziła się prze 
ogromna nienawiść do Krantza, jako do 
głównego winowajcy wszystkich jego|, 
nieszczęść!.. Gdyby nie Krantz, wszyst 
ko potoczyłoby się normalną drogą!... 
Hanka byłaby dziś już może jego żoną... 

Krntz stanął na drodze jego szczęścia 
Krantz chce go cofnąć z drogi uczciwości 
na droge występku i zbrodni!.:. Krantz 
chce mu zabrać ukochaną! Krantz wszy- 
stkiemu winien!... ji 

Pozbyć się Krantza to znaczy pózbyć 
się ciężaru niezmiernych .trosk, staćsię, 
wolnym!... Ale jak to zrobić?... Jak go się 
pozbyć?... 

I Goryl dodał sobie w myślach: 

— A może sięgnąć po raz ostatni do 


i noża?...Bóg »Świadkiem,*że nie chciał 


mfiiszają gó do tegoz. Jeżeli od tego zá“ 
leży jego Szczęście i uczciwość... "© 


— Dobrze... Zabiję Krantza.. Co z te 
go?.. Przecie Krzewicki wie już rów= 
nież,że on jest tutaj... Czy Krzewicki nie 
pójdzie w ślady Krantza?... 

Więc trzeba byłoby pozbyć się tych 
dwóch... I czy to już wystarczy?... Kto 
go zapewni, że po Krantzu i Krzewic- 
kim nie przyjdzie ktoś trzeci?!.. Więc 


co'zrobić?... Gdzie szukać wyjścia z tej ` 


tragicznej sytuacji?... 

„Hanka zauważyła rozpacz, malują- 
cą się na jego twarzy i zapytafa: 

— Piotrze, co ci się stało?... 

— Nie... nic... — odparł, unikając jej 
spojrzeń. — Myślę o naszej przyszłości... 

— Czy ona ci się przedstawia tak 
czarno?... Przecie sam mnie niedawno 
zapewniałeś, że będzie nam dobrze, że 
wyjedziemy do Włoch, że przestnę pra- 
cować... 

= — „Tak.. — odpowiedział sobie ża- 
łośnie w myślach — ale wtedy nie wie- 
działem jeszcze nic o Krantzu!... 

A głośno odparł: 

— Widzisz, Hanusiu, to jest może bar- 
dzo dziwne, co ci teraz powiem, ale 
prawdziwe.. Byłe u chiromanty-gra- 
fologa... Mówił mi o mojej przyszłości... 
Wymienił ciebie w związku z wielką 
szczęśliwością... Bardzo się z tego cieszy 
łem... Ale nagle czoło iego zasępiło się... 
Zapytał mnie, czy znam kogoś bardzo 
niesympatycznego z wyglądu. I opisał 
mi dokładnie Krantza.. Powiedziałem 
mu, że znam takiego łotra... A on mi na 
to: — „Strzeż się pan tego człowieka... 
On ściągnie wielkie nieczczęście na gło- 
wę pana i pańskiej ukochanej“... 

— Piotrze!!! — krzyknęła przerażo- 
na Hanka, zakrywając twarz rękoma. — 
Pocoś mi to powiedział?!... 

— Żądałaś ode mnie prawdy... 

— Ale to jest straszne... Co my teraz 
zrobimy?! 

— Nie wiem... Właśnie myślę nad 
tem... 
— Może wyjedziemy stąd?.. Ty prze 
cie wszędzie masz znajomych... Może 
uda ci się w innem mieście znaleźć za- 


jęcie... | 
Goryl pokiwał smutnie głową. 5 

— Watpię.. Ale nie. -martw się.. 
Zobaczymy: ; en $ 22 
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Ale zaraz rodziły się nowe myśli: "| 
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„Od owego wieczoru pogłębił się smu- 
tek Hanki. Przejęta dotychczasowemi 
wydarzeniami ze swego Życia, nieobfi- 
tującego zbytnio w wesołe. przypadki, 
wierzyła w fatalizm losu... Pogódziła się 
już z tem, że wisiało nad nią straszliwe 
przekleństwo, którego nie mogła się po- 
zbyć... Z trwogą oczekiwała dalszych 
wypadków... Goryl stawał się coraz bar 
dziej posępniejszy i milczący. Nie poru- 
szał już.tego tematu. . a 

Unikał rozmów na temat Krantza. 
Widać było, że dojrzewa w nim straszne 
postanowienie... 


Pewnego wieczoru, gdy Hanka opu-|. 


szczała fabrykę, spiesząc do kawiarni, 


gdzie, jak zwykle, miąła się spotkać. z Go 


rylem, drogę zagrodził jej Krantz: Miał 
poważną minę i rzekł: , 

— Niech pani za mną pozwoli... Mu- 
szę z panią pomówić... Sprawa iest nie- 
zmiernie ważna... 

Hanka zawahała się. Pójść za nim?... 
Brzydziła się tym człowiekiem Podobnie 
jak Goryl uważała go za-sprawcę wszy- 
stkich jej nieszczęść... Czuła, że Goryl 
przez niego tak bardzo cierpi. Ale wzrok 
Niemca mówił jej. niezbicie, że nie po- 
winna lekceważyć sobie jego słów. - 

_Skręcili w boczną uliczkę. Krantz 
ej przez pewien czas w mil- 


czeniu. l 
» -— Chciałem. panią tylko uprzedzić... 
— rzekł wreszcie tajemniczym głosem. 
Niech się pani ma na baczności... Grozi 


'pani wielkie niebezpieczeństwo... 


Hanka zatrzymała, się. I ón jej to 
Dotychczas. sądziła, że tylko 


ma 
U 
AR 2, - 
| € 
i 


Nabisał dia Expressu” = Jerzy Bak 


LE HMI ui) 


OWY LAVR EN 


ni 


ti 


EOE 


— Nie!.. Dotychczas przynajmniej 
miałam okazję stwierdzenia czegoś 
wręcz przeciwnego.. 

— Pani się myli.. Nie zamierzam te- 
| raz jednak przekonywać pani o tem... 
| Chciałbym tylko, aby pani uwierzyła, że 

to, co teraz mówię, jest prawdą... W mo- 
;im własnym interesie leży, aby pani Z0- 
'stała tutaj... W Wiedniu... 

— Askąd pan wie, że tu nie zostanę? 

— Właśnie o to chodzi, że wiem... 
Nit mogę, niestety, narazie wtajemniczać 
pani w szczegóły, ale-pani grozi przy- 
musowy wyjazd z Wiednia... 

— Takiemi bajkami pan mnie nie 
zdobędzie, panie Krantz! 

— To nie są bajki... Przysięgam pani 
Przecie stwierdzam wyraźnie, że ostrze 
gam panią we własnym interesie... Niech 
Się pani nieda skusić żadnemi obietni- 
cami... Niech pani nie pozwoli, żeby panią 
stąd wywieziono... 

— Pan bredzi!... Któż. miałby mnie 
stąd wywieźć?,. - 

— Nie mogę, niestety, odpowiedzieć 
na to pytanie... Ale jeszcze raz proszę 
przyjąć to do wiadomości... Gdyby mnie 
pani nie usłuchała — trudno... Sama pani 
za to odpokutuje... I proszę o tem niko- 
mu nie mówić.. 

Jednocześnie Krantz pomyślał: — 
„Jeżeli powie Gorylowi, tem lepiej... 
, Warto byłoby podesłać mu nawet liścik 
„w tej sprawie.. Bo Krzewicki nie pró- 

żnuje...'* 

. Ale Hanka odparła mu nato: 

— Nie powtarzam nikomu podo- 


iegorstrony może jelo$iy staŚrcośrzłe-;bnych bzdur!... Pan chce teraz-grać rolę 


a i stróżm, Wydawała” jej: sięsto zbyt 
wielką mistyfikacją. > TAP es 
I. — Dziwię się, że pan mi to inówi...— 
Odpowiedziała, nie panując już nad sobą. 

M Dlaczego to panią. dziwi?... C3 
nie uważa mnie pani za swego przyja- 
ciela? f 


.. 


Czyj 


już żle czynić na Świecie; ale”skofo thini! go, ateraz: on: przychodziiw.roli opiekue,amego opiekuna, aby w ten sposób za- 


- skarbić sobie moje serce!... Ale mic z te- 
| go, mój paniel... Te krętactwa napewno 
,panu nie. pomogą!... 

Krantz uśmiechnął się zjadliwie. 

— Chciałem panią uprzedzić... Pani 
jmi nie ufa... Trudno.. 


_ Rozdział 13 


Krzewicki wpadł do hallu hotelowe- 
go:i krzyknął w stronę chłopca od windy 
i 1— Prędzej na górę!.. Czwarte piętro 


Chłopiec zatrzasriął drzwi. W win-| ` 


dzie'zapłonęła żarówka. W mdłem świe- 
tle elektrycznem Krzewicki z:trudem roz 
pozrał własną twarz, odbijającą się w 
lustfze.-Był blady i zdenerwowany. Na 
czwartem piętrze wysiadł z windy i po- 
spieszył do swego pokoju. Czekał już 
tam na niego baron von Stahl. 

— Co się stało? — zdziwił się baron. 
Czemu pan tak zdenerwowany?... 

— Pssstl.. — odparł cichaczem Krze- 
wicki, przykładając palec do ust. — Mam 
wrażenie, że znaleźliśmy się w pułapce... 

Baron zerwał się z krzesła i machi- 
nalnie wsunął rękę do kieszeni,- gdzie 
spoczywał rewolwer. 

— W pułapce?... Mów pan wyraźnie. 
Co to ma znaczyć? 

— Mówiłem już panu, że za nami wle 
cze się jakiś cień.. Pan w czerni... Teraz 
widziałem go znowu przed hotelem... 

—Czy to aby nie było przywidzenie? 

— O, nie!.. Widziałem jego oczy!... 
To jakiś upiór!.. Zamiast oczu ma doły 
przepastne i czarne... A zęby wyszcze- 
rzył do mnie jak ludożerca... Brrr!... 

Krzewicki otrząsnął się i rękę oparł 
oat stołu. Baron wyciągnął z kieszeni 
rękę. oo 

— Więc jakie są pańskie przypusz- 
czenia?... Przecie pan ma tutaj również 
swoich ludzi... Czy nie mógł go pan wy- 
śledzić ?... 

— Dotychczas — nie... Czy ktoś 
schwytał kiedyś upiora?... Ja potrafię 
walczyć z żywymi ludźmi, lecz nie z du- 
chami... 

— Bądź pan rozsądnym człowie- 
kiem, panie Krzewicki... — tiumaczył 
mu: baron; — Tô, co pan mówi jest tro- 
chę nieprawdopodobne... Czarny upiór 


| Ezarny upiór 


jest niewątpliwie sprytnie zamaskowa- 
¡nym wrogiem... Czego się pan dowie- 
dział o Krantzu? | 
; — Z niego też jest ładny gagatek... 
'Zakochał się w Hance Fronczak i teraz 
i nie chce jej puścić... Ta kobieta sprowa- 
; dzi na nas nieszczęście, przekona się pan. 
i Jej uroda oszałamia każdego mężczyznę. 
| Wczorajsi wrogowie stają się dziś jej 
przyjaciółmi. Ona. wszędzie znajdzie: 
sprzymierzeńców.. Przekonałem się, że 
„Krwawy  Trójkąt* może walczyć ze 
wszystkimi, ale jest bęzsilny wobec pię- 
knej kobiety... 

— Czy on iei zdradził nasze zamiary 

— Nie mógł zdradzić, bo byłem o tyle 
ostrożny, że sam mu ich nie zdradziłem. 

— Dobrze: pan uczynił... A czy nie 
przypuszcza pan, że ów upiór jest wy= 
słannikiem Krantza... i 

— Obawiam się, że tak... 

— Co pan zamierza w takim razie 
czynić?... 

— Ze mną niema żartów... Jeżeli prze 
konam się, że Krantz rzeczywiście bę- 
dzie stał nam na przeszkodzie, zrobimy 
z nim koniec... Otrzymałem już odpo- 
wiednie dyspozycje... Hanka Fronczak 
musi wyjechać z Wiednia.. 

Krzewicki usiadł. Był już spokojny. 
Na twarzy jego malowała się w tej 
chwili niezłomna stanowczość. 

Minęło znowu kilka dni. Pewnego 
wieczoru, gdy Krzewicki siedział sam 
w pokoi hotelowym, ktoś zapukał do 

rzwi. 

— Proszę!... — rzekł Krzewicki. 

Drzwi uchyliły się i przez szparę wsu 
nęła się do pokoju ręka służącego, trzy- 
mająca list między palcami. 

— Proszę wejść! — rzekł Krzęwicki. 

Ręka nie drgnęła. 


(Dalszy ciąg jutro) 


Diepawiść, która pie tola się przed Śmiorcją... 


Niesamowite sceny na cmentarzu podczas chowania 
nieboszczyka 


N. Sącz, 27 maja. 

Między rodzinami Jakóba Cempy i 
Julji Ptakowej w Zaleźnikowej, w powie 
cie nowosądeckim, istniał już od szeregu 
lat zatarg na tle porachunków osobi- 
stych, Zdawało się, że awantury, jakie 
często wybuchały między zwaśnionemi 
stronami, ustaną z chwilą zgonu Cempy, 
który zmarł w styczniu r. b. Okazało się. 
jednak, że nienawiść Ptakowej sięgała 
dosłownie po sam grób... 

W dniu pogrzebu Jakóba Cempy, wy- 
brała się również Ptakowa na cmen- 
tarz. W chwili, gdy przystąpiono do za- 
sypywania grobu, nadbiegła Ptakowa i 


jiraczliwa Śmierć na: przewodach elektrycznych 


Porażony prądem—zawisł na drutach 


"EG icon Jo 2d 


Str. 6 ETEN YE 7 ZY TEZ ZIZOU TTE Z EDA NI COZA 
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TRKSRŁYTYI 


1985" 


WYJAŚNIENIE GIMNAZJUM Im. J, ŚNIA- 
y DECKIEGO. 


Śniadeckiego stwierdziła, że w mieście kursują 
2 pogłoski, mające, jak widać, na celu wprowa- 
wszczęła ohydną awanturę, obsypując| dzenie w niepokój rodziców, ubiegających się 
nieboszczyka gradem obelg, poczem po-| o przyjęcie dzieci do gimnazjum — a mianowi- 
częła obrzucać jego trumnę kamieniami, | cie, rozgłasza się, nieoparte na prawdzie wia- 
powodując załamanie się wieka trumny. | gomości o ilości przyjętych już podań, o tem, 
Wi tej chwili chwycili wojowniczą nie- | jakoby termin przyjmowania podań już minął, 
wiastę znajdujący się na cmentarzu lu-|; żę Dyrekcja gimnazjum spowodu zamknięcia 
dzie, którzy byliby ją zlinczowali, gdyż 
zmarły był ogólnie poważany, gdyby nie 
rychła interwencja policji. 


Za profanację zmarłego, odpowiadała 
wczoraj Ptakowa przed sądem grodzkim 
w Nowym Sączu, który skazał ją na 4 
tygodnie bezwzględnego aresztu. Roz-| czerwca rb. 
prawę prowadził s, gr. Tyszecki, oskar- 
żał przodownik Szeliga. 


muje, 


kuje co następuje: 
1) Podania przyjmuje 


Bydgoszcz, 27 maja. 
(sm) W jednym z hoteli bydgoskich 
przy ulicy Długiej popełnił samobójstwo 
syn znanego przemysłowca toruńskiego 


Gdynia, 27 maja. | prądem o wysokiem napięciu i zawisł na! 29.[etni Fryderyk Strelan. 


Onegdaj w Orłowie, pracownik M.Z, 
E. Szulc, zakładał połączenia elektrycz 
ne na słupach. W pewnej chwili przez 


i 


c í L ziemię i przywołano pogotowie ratunko- 
nieostrożność, spowodował krótkie spię| we. Mimo usilnych zabiegów lekarskich 


drutach. Wynajął on pokój na jedną dobę. Po 

Ściągnięto go przy pomocy linek na| upływie tego terminu portjer udał się 
do jego pokoju z zapytaniem, czy dalej 
będzie mieszkał. 


listy kandydatów — dalszych podań nie przyj- | 


Nr. 148 


Żucie Pabjamic 


2) O przyjęciu do zimnazium nie decyduje 
późniejsze lub wcześniejsze złożenie podania: 


Dyrekcja Państwowego Gimnazjum Im. J.jlecz jedynie wynik egzaminu, 


3) Dotychczas dla wszystkich kandydatów 

były miejsca i byli oni przyjęci do gimnazjum. 

4) Informacyj zasięgać należy jedynie w 

kancelarji gimnazium w godzinach urzędowych. 
Dyrektor (—) Botnere 


OBWÓD MIEJSKI L. O. P. P. 
Odwołanie XII tygodnia L. O. P. P, Pabja- 


nicki Obwód Miejski L. O. P. P. podaje do pu- 
blicznej wiadomości, iż spowodu śmierci Ś. p. 
W związku z powyższem Dyrekcja komuni- | Marszałka Józefa Piłsudskiego i w związku z 

nią powszechnej żałoby, — wszystkie imprezy, 
się bez ograniczenia | przewidziane w ramach XII tygodnia L. O. P. 
w liczbie do wszystkich klas w terminie do 10]P. zostały odwołane, zaś sam Tydzień LOPP, 
przesunięty na miesiąc wrzesień rb, 


. Samobójstwo syna toruńskiego przemysłoWca 


Ponura tajemnica hotelu w Bydgoszczy 


wiadał, otworzono drzwi przy pomocy 
ślusarza. Stretan wisiał zsiniały na ha- 
ku obok drzwi. Lekarz stwierdził 
śmierć przez powieszenie się. 

Zwłoki odstawiono do kostnicy przy 
ul. Szubińskiej. 

Denat zostawił 3 listy do rodziny. Po 
wodu rozpaczliwego kroku narazie nie 
ustalono. 


„MIRAZ” 


cie na linji, przyczem został porażony porażonego nie udało się już uratować. Ponieważ na pukania nikt nie odpo- 


Dziś zapraszamy kijek trec? Nowoczesnego Baru Automatu 


Lt „z. O U [E””, Piotrkowska 86 


Szczył komfortu, — wygody — hygieny? Artykuły © cenach rewelacyjnie niskich. 
Gwóżdź „Loursa* Szampan z automatu. Piwa Okocimskie 


Kino-teatr g“ wielki fiim geniajnego tragika p. t. 


LL A ( 


mewa |" CONRAD VEIDT 
z a gł. : 


gr 
„09, 


Ceny miejsc na I seans 54 i 85 
następne seanse 54 gr, 75, 85 i 1 


Dziś premiera! 


R A | PORĘ > 
H Sylvia Sydney [hri]: 
i T" „SERCE INDJANKI“ i liodłigia : 


Passepartout i bilety ulgowe prócz urzędowych nieważne.. 


Ld a LEJ EJ © 
5 H 0 RZY na ruptury i różne kalectwa! | RE Aaa m mi. N l e wi ażski Dr. Rundsztein 
an... (Pomoc | skutek Hezioparssji <Akę a 23 PE pech chor gekstalnych | AKUSZER- GINEKOLOG 


ZNAK FAÐDR. 


zKOGUTKIEM 


SĄ ŚRODKIEM © 


| KOJĄCYM BÓLE 


BÓLE GŁOWY 


MIGRENA, NEWRALGJA 


BÓLE ZĘBÓW 
GRYPA, PRZEZIEBIENIA 
BOLE : ARTRETYCZNE, 
STAWOWE,KOSTNE i LP. 


: Specjalny zakład ortopedyczny ulica 
Zawadzka 8 (dawniej Wólczańska 10), który 
istnieje 30 lat i uznany został przez wielu wy- 
bitnych Profesorów Uniwersytetu, stosuje nal- 
lepsze i najradykalniejsze specjalne ortope- 
dyczne leczn. gumowe bandaże, które wstrzy- 
mują z największym skutkiem najzastarzalsze 
i najniebezpięczniejsze ruptury u mężczyzn, 
kobiet i dzieci. Specjalne bandaże ortoped. po 
operacji ślepej kiszki, na obniżenie żołądka, 
wnętrzności i t, p, Dia chorych na skrzywienie, 
kręgosłupa . (garby) gruźlicę kości specjalne 
leczn. gorsety ortopedyczne i aparaty różnych 
systemów oraz na płaskie bolesne stopy (plat- 
ius) wkładki ortopedyczne podług form gipso- 
wych z najszlachetniejszego metalu. 


Liczne podziękowania chorych. 


ANDRZEJA 5, telefon 159-40. 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9, 
w niedziele i święta 9—1. 


— -n 


Teiefon 


POMORSKA 7, 27-84 


Przyjmuje od 8—10 r. i 4=8-0i. 
Dr. MED. 


M. GLAZER 


Ortoped. Spec. 


4. RADAPORT 


ze Lwowa 


Obocnie ŁÓŹ, Zawadzka 8 


(dawniej Wólczańska 10) 


front I p., tel. 221-77, przyjmuje od 9—13 i 15—19 
— Ubezp. w Ubezp. Społ. również przyjmuję — 


Dr. med. 


Mikołaj Bornstein 


CHOROBY KOBIECE 
I POŁOŻNICTWO 


RZGOWSKA 5 


D S u a 
r. Sołowiejczyk 
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
Specj. chor. skórnych i wenerycznych ZACHODNIA 64, tel. 185-49 
Pok AA Peel KĄ przydianić od 12—2 i od 7—8,30 wiecz. 
e aldea T święta od 10—12 Di ziele i święta od 10—12 w pol. 
Ż4DAsc5 ORYGINALNIE Lccznica OMEGA r. J. NADEL 
ze zaran. KO GUTEK i GABINET DENTYSTYCZNY AKUSZER- GINEKOLOG 
SPRZEDAJĄ APTEKI GŁÓWNA 9, tel. 142-42 Telefon 
EZ Przylnch lekarze we wezystkich spe- ANDRZEJA 4 "22592 
clałnościach. — Analizy lekarskie, za- sx da 
R a aa 
r /Ch, jg A e 
nych 1 skórnych czyńną całą dobę, PORADA 3 ZŁOTE. Dr.med. L. BERMAN 
(Gabinet Roenigeno- i światłoleczniczy)|——— -——————— — clalista chorob -cznych. skó 
PIOTRKOWSKA 70. Telefon 181-83. e 01 ze RAE ga 
(gay dr Y Ę> P 30 W sj CEGIELNIAN A gr g: w: 149-07 
-ej do 2,80 pp. i o o 8,30 wiecz. ( N. . Telefon -07- 
W niedz. i świeta od IQ r. de i pp. prasane. oq A i onena Pa? 
o - EWĘ r a TOT JEZ WE | niedziele 1 święta o po poł. 


WEEEZESZSZA, R specjalista chorób wenerycznych, 
RAIE NRK Fa AKUSZER GINEKOLOG O 1 SIA skórnych, moczopłciowych 
w budżecię jest koniróta  - W „. |Mieszka obecnie KILIŃSKIEGO 113) DE : ZAWADZKA 6, fr. II piętro, tel. 234-12 
rowia bywa „OLLA”! Matki! (Nawrot 41). Telefon 155-77. SEAE a E SUI, 2—4, 679 wlecz, 
ai A d E I DOKTORA | i] DR MED, f W niedziele 1 święta od 8—1 np. 
A AaLi L NI TE CK Ip MŁODY czowick lat 27 przyjmie ja- 
„AROR MLEKA” H. Szumacher SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE- kąkolwiek pracę. — Oferty sub „Kut- 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE! RYCZNYCH I 

PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62, 
Od. 9—1, od 5—9 pp. 

w niedziele i święta od 10—1. 


MOCZOPŁCIOWYCH | OWAK, Express Tlustrowany, Łódź. 
NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18 POTRZEBNE pracownice do ręcznych 
Przyjmuje od 8—10 rano i od 5—9 w. i pulowerów na drutach. Żeromskiego 
W. niedz, i święta od 9—]2 w poł, I Nr. 3, m. 16, , 


w trzech setach na meczu we Lwowie 


Lwów, 28 maja, 

W ramach meczu tenisowego Legia 
(Warszawa) — Lwowski Klub Teniso- 
wy Odbyło się w poniedziałek spotkanie 
Wittman — Hebda, zakończone sensa* 
cyjiem zwycięstwem Wittmana w 
trzech setach 3:6, 6:3, 6:2. 

W trzecim secie prowadził już 
Wittman 4:0, wykazując znakomitą kon 
dycję | świetną poprawę formy. Gra 
stała na b. wysokim poziomie, wywołu 
iac w lwowskich sferach tenisowych du 
żę zainteresowanie. 

W pierwszym secie przeważa Heb- 
da, jednakże Wittman poprawia się z 
minuty na minutę, gra b. reguiarnie, 
wygrywając drugiego seta 6:3, 

Trzeci, decydujący set rozpoczyna 
się sensacyjnie. Wittman, grający b. 
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dobrze zdobywa cztery gemy, prowa- 
dząc 4:0. Hebda wysila się, pracuje 
niezmordowanie | uzyskuje dwa gemy, 
w sumie jednak set kończy się zwycię- 
stwem Wittmana 6:2. 

W drugiem spotkaniu gier pojedyń- 
czych panów Popławski, po zaciętej 
walce pokonał Pohorylesa 7:5, 3:6, 6:1. 
Ogólny wynik meczu 4:1 dla Legii. 


Kraków, 28 maja. 

Niedziela 19 maja, była dniem, w któ 
rym — z uwagi na żałobę narodową, naj 
wyższe władze sportowe zarządziły za- 
wieszenie wszelkich imprez sportowych 
Tymczasem stwierdzono, że w dniu tym 
mimo zakazu, na boisku Wisły odbyły się 
zawody piłkarskie: Wisła — Sparta i Wi 
sła Ib — Siła. 


WIELKI DZIEŃ MURZYNA OVENSA 


Trzy rekordy światowe ustanowił ten wszechstronnie 
utalentowany lekkoatleta 
Pod znakiem nieprawdopodobnych |dystansie ustalony był w roku 1926 i 
kir wyników stały 35 mistrzostwa | wynosił 20.6. 
uniwersyteckie Ameryki odbyte w miej- Na zakończenie przebiegł jeszcze 
|scowości Ann Arbor. Bohater zawodów |Owens dystans 220 yardów z płotkami 
(student murzyński Owens uzyskał w 


[swego klubu i na własną rękę 


w czasie 22.6. Czas ten jest lepszy od 


lskoku wdal fantastyczny wynik 813, 


rekordu Światowego Paulsa ustalonego 


'karał kierownika sekcji piłki nożnej 
| Sparty". Stanisława Czulaka  5-letnią 
| dyskwalifikacją od piastowania  wszel- 


kich lunkcyj w klubach i władzach spor 
towych za to, że bez wiedzy zarządu 
oddał 
do dyspozycji „Wisły” drużynę dla roz- 
gyw i piłkarskiej, Co do Siły zarząd 
OPZN zajmie stanowisko na najbliż< 


Zarząd KOZPN w związku z tem u- |szem posiedzeniu. 


dnośnie zaś przekroczenia „Wisły 
zarząd KOZPN postanowił zwrócić się 
do PZPN i Ligi, gdyż nie posiadą kom- 
petencji karania. Ponadto zarząd „Spar 
ty“ został ukarany surową  naganą za 
brak nadzoru nad działalnością swego 
kierownika piłki nożnej. 

Stanowisku zarządu KOZPN anlay 
przyklasnąć. Jest rzeczą niedopuszczal- 
ną i karygodną, by w tak doniosłym i 
ważkim momencie dla całej Polski spor 
towej, łamano zarządzenia najwyższych 
władz sportowych. Jeśli w całej Polsce 


W czyich barwach 
startować będzie Wajsówna 


! Łódź, 28 maja. 

Zamierzenia Wajsówny co do startu w 
barwach klubów poznańskich okryte są 
mgłą tajemnicy. Przed niedawnym cza- 
sem było już niemal rzeczą pewną, że 
przenosi się ona do Poznania, gdzie ma 
występować w barwach tamtejszego 
Sokoła. W kilkanaście dni później zmie- 
niła ona ponoć swój zamiar i pozostała 
nadal w Łodzi. 

Obecnie sprawa ta zaczyna się znów 
śmatwać, gdyż Poznański Okregowy 
Związek Lekkoatletyczny"w swym ko 
munikacie tyczącymi mistrzostw kobie- 
cych okręgu, które odbędą się w nad- 
chodzący czwartek, podaje że w zawo- 
dach tych uczestniczyć. będzie rekor- 
dzistka Świata Wajsówna. 

Ciekawe doprawdy kiedy nareszcie 
Waisówna zadecyduje w czyich bar- 
wach będzie występować. 


Sensacje mistrzostw 
piłkarskich Węgier 


Niedzielne mecze o mistrzostwo Wę= 
gier przyniosły dwie poważne niespo- 
dzianki w postaci porażek Ujpest i Hun- 
garji. Wyniki spotkań przedstawiają się 
następująco: Ferencvaros — Somagy 
5:1, Phóbus — Hungaria 2:0, Szeged — 
Ujpest 2:1, Bockasi — Sorogsar 1:1. Kis- 
pest — Attila 2:1. 


Najbliższe mecze ligowe 


Kalendarzyk najbliższych spotkań li- 
gowych przedstawia się następująco: 
Połonia — Warszawianka w środę w 
Warszawie, Legia — ŁKS i Garbarnia 
— Śląsk w czwartek, ŁKS — Warta, 
Pogoń — Wisła, Cracovia — Ruch i 
Warszawianka — Legja w niedzielę. 

Ogółem więc rozegranych zostanie 
w ciągu najbliższych dni 7 spotkań, Z 
których najciekawiej zapowiadają się 
mecze ŁKS — Warta, Pogoń — Wisła i 
Cracovia — Ruch. 


Poznań walczyć będzie 


z Łodzią w boksie dwukrotnie 


Łódź, 28 maja. 

Łódź pięściarska ubiegała się od lat 
o stały kontakt z Poznaniem, miastem 
przodującem "w pięściarstwie ploskiem. 
Poznańczycy nie wykazywali jednak 
nigdy ochoty do stałych spotkań z Ło- 
dzią. Obecnie zaszła w stanowisku 
związku poznańskiego zasadnicza zmia- 
na. POZB zgodził się stoczyć z Łodzią 
w nadchodzącym sezonie dwa spotkania 
reprezentacyjne i przewidział już nawet 
w swym terminarzu na przyszły sezon 
dwa terminy na te spotkania. Pierwszy 
mecz ma się odbyć w Poznaniu w dniu 
1 listopada, a rewanż w Łodzi w dniu 
2 lutego 1936 r. Mecz łódzki 


główną atrakcją uroczystości jubileuszo= | 
wych ŁOZB z okazji dziesieciolecia ist- | 
nienia związku. 


będzie ; 


przekraczając jako pierwszy człowiek 
na świecie granicę 8 metrów. Wynikiem 
tym ustalił Owens nowv rekord świata, 
lepszy od wyniku japończyka Nambu u- 
stalonego w roku 1931 o 15 centy- 
metrów. | 

Pozatem udało się jeszcze Owensowi 
w trzech dalszych konkurencjach uzy- 
skać wyniki lepsze od rekordów świato- 
wych. I tak w biegu na 100 yardów po- 
prawił on rekord Wiloffa ustalony w 
1930 roku z 10 sek. na 9.4. Dalej uzyskał 
Owens świetny wynik rekordowy w 
biegu na 220 yardów w czasie 20.3 Sek. 
Dotychczasowy. rekord - -Loke na tym 


w 1933 roku, gorszy jednak od wyniku| panowała na boiskach sportowych ci- 
jaki w dniu 4 maja r. b. uzyskał Har-| Sza to również na boisku Wisły, nale- 


din, przebiegając dystans powyższy w | żało uszanować tę powagę. 


czasie 22.4. 

Znając możliwości Owensa jako lek- 
koatlety można śmiało zawierzyć praw- 
dziwości tych wyników, mimo to należy 
jednak zaczekać czy nie nadejdzie z 
Ameryki wiadomość o tem, że zawody 
odbyły się w czasie wiatru, który do- 
pomógł do uzyskania tych rewelacyj- 
nych wyników. 

W każdym bądź razie dowiódł Owens 
że potrafi on jeszcze niejeden rekord 
zmazać z listy światowej. 


"Obozy dla kobiet 


pod hasłem „leczymy sportem 


(m). Towarzystwo Krzewienia Kultu-| 
ry Fizycznej Kobiet, organizuje w nad- 
chodzącym sezonie letnim obozy wycho. 
wania fizycznego, wypoczynkowo-zdro=! 
wotne dla kobiet, pracujących pod has-. 
łem „Leczymy sportem”, 

Program obozów przewiduje wszel-| 
kiego rodzaju sporty i turystykę, kąpie-/ 
le wodne, słoneczne i powietrzne. Tryb 
życia — obozowy, wspólne zakwatero-|! 
wanie, wspólne posiłki, obowiązujący rel 
gulamin i program dnia. Na obozie za- 
pewniona opieka fachowa lekarki spor-. 
towej oraz instruktorek W, F. 

ozy mają charakter zdrowotny, 
wypoczynkowy i rozrywkowy, — Dział 
sportów i wycieczek stosowany bedzie 
pod kierunkiem lekarek. 


Dobre wyniki 


Obozy o charakterze 
wotno-wypoczynkowej dla inteligencji 
pracującej odbędą się: 

W Ciechocinku w dwuch turach 4- 
tygodniowych od 15 czerwca do 15 sierp 
nia. Opłata za 4 tygodnie zł. 120. 

W Truskawcu w dwuch turach 4-ty- 
odniowych od 1 lipca do 30 sierpnia. 

płata za 4 tygodnie zł. 100, za 2 tygod- 
nie zł, 65—, 

Ponadto odbędzie się obóz nadmor- 

ski w Ostrowiu (niedaleko Jastrzębiej 


Głos w tej sprawie mają PZPN i Li- 
śa. 


Sharkey 
Shmeling' 
Carnera 
Baer 


to czołowe postacie sensacyjnych 


kolonii zdro. |$ reportaży BILLY SMITHA — 


trenera Olimpijskiego polskich. 

bokserów, których druk rozpo- 

czyna „Express“ za kilka dni 
eqo 


Sukcesy piłkarzy 
angielskich w Szwajcarji 


Angielska drużyna ligowa Everton 
gości obecnie w Szwajcarji gdzie w cią- 
gu soboty i niedzieli odniosła dwa zwy- 


Góry) w terminie od 15 czerwca do 30 | ISSTWA. 


sierpnia. 

Informacyj udziela sekretarjat Towa- 
rzystwa w Warszawie, przy ul, Myśli- 
wieckiej nr, 3. 


lekkoatletów 


Zawody lekkoatletyczne członków drużyny olimpijskiej 


Warszawa, 28 maja. 


Na boisku CIWF-u odbyły się zawo- 
dy lekkoatletyczne drużyny olimpijskiej 
mające być sprawdzianem postępów u- 
czynionych przez zawodników kończą- 
cych we wtorek jednomiesięczny kurs 
przedolimpijski. Zawody dały naozół 
wyniki zadawalające, a w niektórych 
konkurencjach uzyskano nawet bardzo 
dobre czasy. Zawody odbyły się spe- 
cjalnie na takich trasach, których wyni- 
ki pozwalają zorientować się fachow- 
com, a szerszej publiczności nic nie mó- 
wią. 

W biegu na 150 mtr. pierwsze miej- 
sce zajął Sliwak w czasie 17.2 przed 
Koconiem 17.4 i Trojanowskim II. Tro- 
janowski prowadził początkowo bieg, 
lecz po 100 metrach spuchł i odpadł na 
trzecie miejsce. 

Bieś 110 przez płotki wygrał Twar- 
dowski w 15.6 przed Niemcem 15.7 i 
Pławczykiem 15.9. Zejście aż trzech 


|zawodników poniżej 16 sekund świadczy 


o znacznych postępach jakie poczynili 
ostatnio płotkarze. 

W biegu na 300 mtr. Śliwak uzyskał 
czas 36.2 lepszy o 0.3 od dotychczaso- 


wego rekordu Polski. Drugi był Kocon 
w czasie 37.4. > 

Skok wdal wygrał Moronczyk 687 
przed Szczerbickim 676 i pół i Twar- 
dowskim 673. 

W skoku wzwyż pod nieobecność 
Pławczyka pierwsze miejsce zajął wy- 
nikiem 178 Chmiel przed Niemcem 173. 

Bieg na 400 przez płotki wygrał Ma- 
szewski w słabym czasie” 60.4 przed 
Niemcem 60.8. 

Bieg na 2000 mtr. miał przebieg sen- 
sacyjny spowodu startu trenera dlugo- 
dystansowców  Petkiewicza.  Petkie- 
wicz spuchł jednak i odstąpił w czasie 
biegu. Wygrał go Noji w czasie 5.38.8 
przed Fiałką 5.45. 

W biegu na 20 klm. pierwsze miejsce 
zajął Gancarz w czasie 1.10.16 lepszym 
o 4 min. od dotychczasowego rekordu 
Polski Milcza. 

Bieg na 800 mtr. wygrał Lesicki w 
słabym czasie 2.06. 

Wreszcie w rzucie oszczepem uzy- 
skał Lokajski wynik 64.47, a Hacke 
33.30. 

Na zawodach obecni byli wszyscy 
kierowcy PUWF, Pol. Kom. OL., PZLA 
z płk. Kilińskim i mir. Englem na czele. 


Pierwszego dnia anglicy pokonali ze- 
spół klubowy FC Krezingen w stosunku 
10:1, a dnia drugiego uzyskali z repre- 
zentacją miasta Zurichu wynik 3:1. 


Dalsze spótkenia 


o mistrzostwo klasy A 


| W sobotę i niedzielę nadchodzącą ro 


zegrane zostaną następujące spotkania 
piłkarskie o mistrzostwo klasy A: Ha- 
koah — Union Touring, ŁKS — PTC, 
WKS — Makkabi, SKS — Widzew i 
WIMA — ŁTSG. 


Wilimowski znów w szpitalu 


Pogorszenie w stanie zdrowia 
znakomitego piłkarza 
Katowice, 28 maja. 
W stanie zdrowia znakomitego piłka- 
rza śląskiego Wilimowskiego zaszło dzi- 
siaj niespodziewanie znaczne pogorsze= 
nie. Wilimowskiego, który znajdował się 
już na kuracji w domu przewieziono 
spowrotem do szpitala w Katowicach. 
Na wtorek zwołano już konsylium, któ” 
re zbada chorego. 


Smętkówna przenosi się 
do Warszawy 
Jak donoszą z Warszawy przenosi 
się do jednego z klubów stołecznych, b. 
i rekordzistka w rzucie oszczepem Smęt- 
kówna zamieszkała ostatnio w Kali- 
szi. 


Humorek 


Ferdek jest bezrobotnym. Pewnego dnia, 
wędrując zamiejską drogą, usłyszał głośne wzy- 
wanie pomocy, Biegnie nad staw i widzi 'toną* 
cego człowieka, który krzyczy: 

— Panie, na litość boską, ratuj mnie panl, 
Tonę!,, Nazywam się Pieprzykowskit,„ Pracuję 
tu niedaleko, w tej cegielni!,,, è 

Ferdek już o nic więcej nie pyta, lecz cwa- 
łem biegnie do cegielni í zwraca się do dyrek- 
tora: 

— Przed chwilą jeden z pańskich robotników, 
nazwiskiem Pieprzypowski, utonął w rzece! — 
Proszę mnie przyjąć na jego miejscel 

Dyrektor uśmiechnął się i odparł; 

— Pan się spóźnił troszkę, proszę pana, — 
Przed chwilą przyjąłem już tego, który wrzucił 
Pieprzykowskiego do stawu! 

= 

Frajerkiewicz wybrał się ze znajomą na prze- 
chadzkę, Nagle zwraca się do niej: 

— Stefa, masz może przypadkiem z pięć 
złotych? 

— Jakbyś zgadł, że nie mam,, — odparła 
panna Stefcia. 

— A to szkoda, 

— A fo szkoda, 

— A pocóż ci potrzebne tak nagle plenig- 
dze? 

— Chciałem cl coś zafundować, ale żałuj, 
glupia, że nie masz forsy.. 

a 
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Humor amerykański: 

— Pan Brown chciał zgasić na kominku ogleń 
wodą, lecz omylił się i zalał ogień benzyną, / 

Ubrania jego pasują w sam raz na druglego 
męża jego żony. 


a 


* 

Sprawa w sądzie, Przewodniczący zwraca 
sle do młodej panny, zeznającej w charakterze 
świadka: i 

— Jle pani ma lat?,„ 

— Dwadzieścia trzy i 72 miesiące « 


** 
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Pan} Ciumkowska godzi nową służącą. 

— A dlaczego Marysia odeszła od tej pani 
Wścibskiej? 

— Bo tam, proszę pani, 
dobre, 

— Aha., A kto je gotował? 

— Ja 


— 


obiady były nie- 


ij był bardzo skromny, 
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Duński następca tronu Fryderyk ożenił się z księżniczką szwedzką. Na zdjęciu widzimy młodą parę po opuszczeniu 
: ości A 


A 


ola. 


IE a a a a a EEE ASA TINGA a r ETENA OSSE aara M | 


Najsławniejszy wywiadowca angielski, pułkownik Lawrence, którego nazywano 
niekoronowanym królem Arabji, zmarł przed kilku dniami. W pogrzebie jego, 


wzięły udział wybitne osobistości ze świata politycz- 
nego i wojskowego. i 


NAJSTARSZY CZŁOWIEK W BUKA- 
RESZCIE. 


W Bukareszcie uczczono publicznie naj- 
starszego mieszkańca, Jest nim 112-letni 
Bazyli Toma, którego widzimy na po- 

wyższem zdjęciu, j 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Trażsedja: mathi 


— Czy oskarżona przyznaje się, że: 
na ulicy pchnęła pod pędzący samochód 
Arnalda Kraba, usiłując go w ten spo-, 
sób pozbawić życia? — padło pytanie 
przewodniczącego trybunału, 

Niemłoda, sterana życiem kobieta, 
podniosła się z ławy oskarżonych i otar- 
ła łzy chusteczką. 

— Proszę wysokiego sądu — rozpo- 
częła cichym głosem — Muszę wszystko 
wyjaśnić. Pochodzę z robotniczej rodzi- 
ny. Przez całe życie cierpiałam nędzę. 

Gdy miałam dwadzieścia pięć lat, u- 
todziłam dziecko . Mężczyzna, który 
miał zostać moim mężem, uciekł ode 
mnie, 

Nie mogłam go nigdzie odszukać. Zo- 
stałam sama, ż maleństwem, nie mając 
żadnych środków do życia. 

Przez dziesięć miesięcy borykałam 
się z losem. Nie miałam już sił do dal- 
szęj walki, 

Kochałam mego syna nad życie, ale 
gdy widziałam, jak dziecko głoduje, ro- 
zumiałam, że to dłużej trwać nie może, 

Pewnego dnia przeczytałam w gaze- 
cie ogłoszenie. Jakieś bezdzietne mał- 
żeństwo pragnęło usynowić chłopca. Po- 
szłam do nich. l 

Państwo Krab, tak właśnie się nazy 
wali, przyjęli mnie bardzo dobrze. Na- 
zajutrz obejrzeli mego Stefanka i po- 
wiedzieli: ) 

— Chłopak jest ładny. Trochę mizer- 
ny, ale u nas się poprawi. Przyjmiemy 


0, 

: Oświadczenie to wcale mnie nie u- 

cieszyło. Wiedziałam wprawdzie, że, 

chłopcu będzie się dobrze wiodło, ale 

trudno mi było z niego zrezygnować. 
Pan Krab domagał się, bym zrzekła 

się wszelkich praw do mego syna, który! 
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odtąd miał nosić nazwisko przybranych 
rodziców. 

Przez cały tydzień zwlekałam z osta- 
teczną odpowiedzią. W. końcu, nie ma- 
jąc innego wyjścia, oddałam Krabom 
dziecko, godząc się na ich warunki, 

— Nie wolno pani będzie również go 
odwiedzać — uprzedzał mnie Krab — 
Nie życzę sobie tego. 

To było straszne dla mnie,» 

Ale musiałam wszystko uczynić dla 
dobra maleństwa, które kochałam ca- 
łem sercem, 

Nie mogłam się od Stefanka odzwy* 
czaić, Codziennie czatowałam na dzięc- 
ko na ulicy. 

Gdy piastunka mnie spostrzegła, na- 
tychmiast szybko oddalała się z wóz- 
kiem. Kierowała się instrukcjami, otrzy- 
manemi od swych chlebodawców. 

Wkrótce otrzymałam pracę w fabryce 
Zarabiałam niezbyt wiele, ale mogła- 
bym już jakośsutrzymać maleństwo. 

Wówczas właśnie poraz pierwszy. 
zwróciłam się do Kraba, prosząc go o 
zwrot dziecka. 

— Nie oddam go pani — powiedział 
mi twardo — i nie chcę z panią wogóle 
rozmawiać. 

Nie mogłam mu siłą odebrać Stefan- 
ka. Prawnie chłopiec już do mnie nie 
należał. 

Zdawałam sobie z tego sprawę i bar- 
dzo cierpiałam. 

Minęło kilka lat. 

Stefanek doskonale się 
Oglądałam go prawie codziennie. 
wiedział, że jestem jeśo matką, a jednak 


rozwijał. 


gdy widział mnie na ulicy, zawsze na 
mnie spoglądał i uśmiechał się, 
Pewnego dnia spotkałam go, gdy 


Niej 


szedł ze swym przybranym ojcem. 
£ Począł machać do mnie ręką i wo- 
ać: 

- — Tatusiu, ja znam tę panią! 

Krab zdenerwował się. 
acz do dorożki i szybko z nim odje- 
chał. 

Gdy Stefanek zaczął chodzić do szko 
ły, szłam za nim często. Czasami nawet 
rozmawiałam z nim. Nie mówiłam mü, 
że jest moim synem. Nie chciałam wzbu- 
dzać niepokoju w duszy dziecka. 

Przez cały ten okres w dalszym cią- 
gu nieszczególnie mi się wiodło. Nie mia 
łam na świecie nikogo, pracowałam bar 
dzo ciężko i z ledwością zarabiałam na 
utrzymanie. 

Pewnego dnia otrzymałam nieocze- 
kiwaną wiadomość, 

Mój wuj, który przed kilkudziesięciu 
laty wyemigrował do Ameryki, i nie u- 
trzymywał ze mną żadnego kontaktu, 
przeniósł się do wieczności. W. testa- 
mencie, który sporządził przed śmiercią 
zapisał mi 20 tysięcy dolarów. . 

20 tysięcy dolarów! To była prze” 
cież ogromna. suma! z 

: Miałam już zapewnione utrzymanie 
do. końca życia! Mogłam również zapew 
nić przyszłość memu najukochańszemu 
synkowi! 

- Udałam się do:Kraba. 

Nie chciał mnie przyjąć, Wreszcie, 
po. długich nałeganiach rozmówił się ze 
Hmn 41 8 

- — Zlituj się pan nademną — błaga- 
łam go — Oddaj mi pan syna! Teraz go 
mogę sama wychować! Jestem pewna, 
że będzie. mu dobrze u mnie! 

„ — Nie -oddam go — odpowiedział ka 


|tegorycznie — Stefanek należy do nas. 


Zresztą chłopiec jest przekonany, że 
jesteśmy jego prawdziwemi rodzicami. 
— Musi mi go pan oddać — wołałam 
zrozpaczona, — Jeśli-nie oddacie mi go 
dobrowolnie, to-go porwę! 
Krab wyrzucił mnie za drzwi... 


MWipakował | rozmaitych biur wywiadowczych, 


Nazajutrz dowiedziałam się, że chłop 
ca wywieziono zagranicę, 

' Nie mogłam w żaden sposób ustalić, 
gdzie się on znajduje. Zwracałam się do 
nie 
szczędząc pieniędzy na koszty, 

, Krab zdołał jednak tak ukryć Stefan 
ke, że nikt nie mógł wpaść na ślad dzie- 
cka, 

Upłynęło jeszcze sześć miesięcy. 

Krabowi widocznie się zdawało, że 
już zrezygnowałam. 

A może sam nie mógł dłużej żyć bez 
chłopca, . 

Tego nie mogłam ustalić. Faktem je- 
dnak było, że sprowadził Stefanka do 
domu. 

Dowiedziałam się © tem szybko. Cza 
towałam przed bramą ich domu. Chcia- 
łam porwać chłopca, gdy tylko ukaże się 
na ulicy, 

Ale Krab dobrze go pilnował. 

Stefanka nie wypuszczano z domu. 

Dopiero po tygodniu ukazał się na 
ulicy. Krab prowadził go za rękę i pil- 
nie rozglądał się dookoła. Gdy zauważył 
mnie, chciał wrócić z chłopcem do do- 
mu. 
Chwyciłam Stefanka za rękę. Krab 
odepchnął mnie brutalnie i zawołał do 
mego synka. 

— Chodź prędzej! To jest warjatka! 

Pociemniało mi w oczach. 

Poczęłam się szamotać z Krabem. 

I teraz już sama nie mogę zrozumieć, 
w jaki sposób Krab znalazł się nagle na 
jezdni i został potrącony przez samo- 
chód. 

Ale przecież mu się nic nie stało. Pod 
dwuch tygodniach wrócił do zdrowia... 

Na tem oskarżona skończyła swoje 
zeznania, 

Usiadła na ławce i poczęła szlochać. 
Narąda sądu trwała krótko. 
Nieszczęśliwa matka została 

winniona. 
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